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rie »  interpelacje postawione w isbie
w dzień u c h w a la  przez nią wniosku Wil- 
d a n e r a  “ zwróciły na nowo bieg obrad do owe) 
głównej osi, około której mają się obracać 
prace władzy ustawodawczej. Interpelacje te, 
z których jedna z wyraźnym odcieniem zasad 
protekcyjnych, a druga tylko pozornie bezbar- 
wBa nie miały na celu bezpośredniego następ­
stwa ale dowiodły, że dla rządu niepodobna 
bedzie wymijać się dalej półsłówkami, ale na­
leży stanowczo określić stanowisko, jakie za­
jąć zamierza w sprawie położenia ekonomi
cznero monarchii.

Rzeczywiście, rząd dotychczas z pewnem 
lekceważeniem traktował sprawy finansowe i 
po tylfi zapewnieniach jakieśmy rok rocznie 
słyszeli z ust p. ministra skarbu, oświadczenie 
jego o niemożności pokrycia 25 milionów 
w wydatkach państwa, zaskoczyło prawie nie­
spodziewanie. A jednak obawa deficytu zagra­
cała nieustannie od lat dziesięciu, a właściwie 
stale trzymała się budżetów austryackich. 
Nie mówiąc już o tem, że w r. 1867 Austrya 
popełniła krok, na który dziś w większym tyl 
ko rozmiarze dccydnje się Turcya, ale nawe 
pomimo redukcyi opłacanych procentów od 
d ł u g u ' publicznego, deficyt w tym czasie sztu­
cznie tylko zakrywał się przez wypuszczanie 
renty w całej wysokości części długu przypa­
dającej rocznie do umorzenia, i przez zużywa­
nie n i  bieżące cele dochodów osiągniętych ze 
sprzedaży dóbr rządowych. >

Oba te środki, mianowicie zaś ostatni, w ta 
kim tylko razie skutecznie mogą być użyte, 
jeżeli istnieje uzasadniona nadzieja, że w chwili 
wyczerpania się nadzwyczajnych dochodów 
powstałych przez pozbycie mienia publicznego 
okaże się albo możność zmniejszenia pewnych 
wydatków, albo też nastąpi wzrost w stałych 
dochodach. Inaczej, rzeczą jest pewną, że ofia­
ra pojfhycia majątku publicznego będzie bez 
skuteczną, że środek ten odwlecze jedynie 
groźne położen;e, nie wywierając wpływu na 
jego polepszenie w przyszłości.

Nacftieje podobne wzrostu dochodów oparto 
na rozwoju przemysłowym i handlowym Au 
stryi,. a dało to początek owej niezliczone 
liczbie przedsiębiorstw, na które bez żadne;

C z q ś ó  Meraoko-artystyoma,

O D P O W I E D Ź  

korespondentowi „Dziennika Poznańskiego"
w s p r a w i e  A k a d e m i i .

uwagi rząd pozwalał, których widoczne nie- żna, Że zwiastując podobną nowinę Izbie mi­
raż wykroczenia albo tolerował, albo nawet nister skarbu me umiał zarazem wskazać środ- 
powagą swoją Usłania!. Wystawa powszechna, ków, jjakiemi ehce zwalczyć niebezpieczeństwo 
pozorne to rozbudzenie życia, jeszcze bardziej Jak możni ocenić takie postępowanie, że wobec 
pchnęła na niebezpieczne tory, chociaż po woj- deficytu rząd zapowiada kilka projektów 
nie prusko-francuskiej niepowodzenie jej da- które i dopierjr; ma rozpocząć rokowania z : 
woło się z góry przewidzieć. Zapewne dziś dem węgierskim? Jakaż zatem przyszłość bu- 
zapóźno powtarzać rekryminacye nad miliona- dżetowa, kiedy zawsze 13 milionów wypadnie 
mi dopłacanemi do wystawy przez skarb pań- pokryć za pomocą operacyi finansowej, o któ- 
stwa, nad nieprzezornem popieraniem fanta- rej nie posiadamy żadnych bliższych szczegó- 
stycznych widoków niesłychanych bogactw, ja- łów, a na podstawie m ejasnegoj 
kie ona miała do Austryi ściągnąć; ale tru- położnie w przedstawieniu rz e c ^  możemy i 
dno zapomnieć do jakiego stopnia rząd oka- mam- prawo podejrzywać, że sam minister 
zał się zaskoczonym klęską giełdową, o jakiej skarbu me wie o mej więcej, jak każdy z nas?
zdawął się niemieć najmniejszego przeczucia 

Przesilenie

równowadze politycznej za pomocą skoków 
w 'lewo to w prawo; dziś nadeszła pora, 

aby raz pokazał czem jest na polu ekonomi- 
cznem i finansowem. Cała Izba stoi tu w opo-

ogólne, kiedy rząd me może się zdecydować | . 0 ^  _ s —
na żaden pogląd a niewypada mu uczoności lit?0Zli9j 
swej dowodzić tylko przez milczenie.

Takie lekkomyślne traktowanie groźnego po-
Przesilenie z r  1873 wstrząsnęło „ t l ą  łoZeąiz przy licznych i wysokich ciężsrach pu- 

oudową przemysłu nustrjactiego, zuchwiało blicetycll stanowi powód niezadowolenia po- 
obieg handlowy, a jeśli poprzednio rząd mógł wszeehuego, którego wyrazem s a y  a' 5 0 l e  
się pocześń tłómaczyć, Ze oceniając błędnie interpelacje, jakkolwiek skierowane do mini_
m ł o S e  W e trlko b r t winien co prawie ka i-U ™  handlu, ale wym.erzone «  to, aby rząd
dy w Austryi, porówuo bowiem z innymi nieUmnsió do wyrażenia swej opinii w spaw ie 
dostrzegł słabych stronkierunkn, n a j a b i  w s t ą -1̂ n i a  d n io w e g o
pił rozwój stosunków ekonomicznych; to po - . . . .  ,
przesileniu przynajmuiej groźne położenie dla U  pomoc r o z w o j o w i  ekonomicznemu .mżegnac 
każdego już było jasnem Zaraz w pierwszej |niebezpmezenstwo zagrażające ludności i Snan-
chwili świat cały nie tylko giełdowy, ale po 
wszechny głos przestrzegał, że niebezpieczeń-

som państwa.
Doniosłość interpelacyj nie na tem polega,

sławy I podechy z ust jego płynącemi.
n i 1 i •___ •__a __n n l i fv P l
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(B ). Dziś odbyła Bię narada ministrów pod 
przewodnictwem N. Pana w zamku cesarskim, za_ 
jewne w sprawie handlowo - gospodarskiej, ttząo

rjuiuvuy u J n * # w
erlicg joet człowiekiem politjrcmyBi, w o -

  niemałej przeszłoś®!, a moło ioprzyszło- ;6
śri, wżito zapytafr się, osy sgitacya, podszywająca 
się poiiiekąd pod jego imię, ma służyć jakimi wi- 
lokom osobietym ozy też dogadza pojwostu pró- 

^ ------  - ■ '  *■*-*" Jak się zdaje, prze­
je we ż p. Bchmeriint 

nie mii ar i chęoi, a»i widoków odegrania roli po- 
?ozńej w najbliższej prtyizłości.
Hr. Alfred Potocki przyjechał dnś i  rana do 

Wiednie. Ponieważ N. Pan jutro wieoaói m  dłuż­
szy czas wyjeżdża do Pesztu, dziś zaś odbywa s y  
rada ministrów pod prsewodmctwem monaroig, ?. i 
orzeto sprawa nominacji Namiestnika galicyjskiego, 
rozstrzygnie się prędko, lubo może 
wnyoh formalności wymagać będsie jeam a Awltt. 
Przypuszczamy zawsze, iż hr. Potocki przyjmie o- 
fiarowauą sobie posadę, w przeoiwnym bowiem razie 
nastałaby konieozność innej kombinacji. Zapewna 
dziś lub jutro po konferenoyi z kilkoma ministra­
mi, zwłaszcza z prezesem gabinetu ks. Auersper-

N.

atwo stoi nie u bram giełdy lub stolicy, ale że w ogóle są postawione, że w jednej prze- 
u bram monarchii i że przesilenie dotknie bija chęć zwrócenia Austryi na tory systemu
wszystkich klas luduości, a tem samem nie protekcyjnego i że właśnie stronnictwo pseudo
pozwala przypuszczać wzrostu dochodów pań-Liberalne wyraża się w tym duchu, gdyz przy- 
stwa, ale koniecznie odbić się musi na budże- wykliśmy w tem gronie widzieć pseudolibera- 
cie monarchii. lizm w związku z pseudowiernokonstytucyjno-

Rząd jednak zachował się biernie, jedyną ścią? Ani też druga mterpelacya stW ®  “  
mając w tem , że nie dał się wcią-jgrunpie obrony mteresń ¥-rolmezyeh^me przez

r t .  P-j1'ftssjs  żsisasinriia
W M « * l H H . u . i . 1  i w w . . 7 ^ -

w Montagsrevu«, po części z programu klubu „przy- 
jsoiół umiarkowanej i sprzyjającej zawieraniu tra 
ktitów partyi handlowo-gospodarskiej.“ Pod tą na 
swą ukrywa się, jak wiadomo, owa ozęść lewicy 
,:tóra nie chciała podpisać interpsUoyŁ Oświadose. 
aio ttao klubu, liczącego około 40—50 cslo'irow. 
żywo przypomina artykuł W Montagtrevue. Na 
tan klub więc rząd bezwzględnie liczyć może. 0- 
świadcaa on Bię za odnowieniem traktatów hzndlo 
wycb, przeoiw przedłożeniu taryfy minimalnej, tu­
dzież za polityką handlowo-cłową, odpowiednią po­
wszechnym interesom monarchii, nie zaś interesom 
partykularnym. Twóroą tego klubu jest Dr Gra-

gnąć w bezpośredni ratunek giełdy, że zatem to jest ważną, że ^ j ^  Jnnkt
nie Wtrącił skarbu państwa w przepaść, w ja- glądu na potrzeby monarchii. Główny pun t 
ką spadały wszystkie nieudolne lub wprost na ciężkości obu razem interpelacyi polega- na 
oszustwie oparte instytucye. Przez całe dwa tem, że postawione zostały przez całą Izbę, 
la ta  minister skarbu dawał Izbie najuroczy- że zatem nikt me zna zapatrywań rządu, mkt
stsze zapewnienia, że finanse monarchii nie do- pie y ie na czcm on P^ra  gnHfvtncvinv 
znają uszczerbku i z całym spokojem pozwą- W m o n a r c h a  posiadającej rZi*d ko“8̂ uĉ  
łają patrafeć w przyszłość. A przecież w t ę  w  s p r a w i e ,  która c
przyszłość rząd widocznie nie zapuśćł wzroku,leżnie obsorbuje p po^zad zamyśla, to
Ja k  zwykle b y w a  po przesileniach dopiero ^  nią f *  ^ L  u w ^ i r "  Przez
roku lub we dwa lata okazuje się widoczny zdajej się mepodobnem u0 uwierzema. r
niedobór w kasach pub liczn ych  -  tego faktu, ten cały czas ° ^ kWy’
który ciągle przepowiadano, k tói^już tyle ra- się dowodzić, że wszystko idzie J J P ^ i
zy sprawdził sfę, rząd nie widział i widzieć i teraz kiedy przyznaje, że
nie chciał. Teraz kiedy już go zaprzeczyć nie wadził, że położenie przybiera ch
można, zdaje się znowu, jakby on zaskoczył już w Węgrzech podkopał
rząd niespodziewanie, jakby minister skarhu | jeszcze rząd nie powiada nic, i .1 się me
1 ó u U  U lvO U vU 61ę  w wUlvi j  J  U11U1DW* — I J w m w -  w -  f ____ * 1 .
raptownie przy ukończeniu swego przedłożę- ińieć' ani poczucia ważności spraw y ani 
nia budżetowego dowiedział się dopiero, że dnego programu postępowania. W kw esty_ e- 
sumy dochodów i wydatków nie odpowiadają konomicznej istotnie niema partyi rządowej, a 
sobie, i że wskazują na znaczny deficyt. Jak- jeśli przez różne elukubracye gabinet księcia 
żeż bowiem inaczej wytłómączyćby sobie mo- Auersperga potrafił dotychczas utrzyma się

Pan nadał Zygmuntowi G r o t o w s k i e m u  
'oruoznikowi w pułku huzarów króla Fryderyka 
Wilhelma III godność srambelana dworu.

N. Pan udzielił dozorcy więzień przy sądzie kra- 
iowym w Krakowie Janowi L i o h a c i s k i e m u  złoty 
krzyż zasługi uznając jego wierną i chwalebną
służbę.  ̂ _______

Minister sprawiedliwości mianował pensyonowa- 
cego sekretarza prokuratoryi skarbowej Dr FeuksaSSjSr. A  Fv*. »  Łwowifl po t.f,tt8Z«n w Stwytewia.

w—  ••tauNŁaarrtst
,ra.dopodobn“i odpowiedri „ędowej. Nćwaod ;o « ą «  B j do p o tk ^ p l 'O n ® 011. •  »*“  
ee nawet mniema, że żaden rząd innej nie może 
udzielić odpowiedzi. Większa ozęść dzienników me 
zadawala s!ę mniemaną tą treścią odpowiedzi rzą­
dowej, a najbard»®j na nią utyskują DeuUcht 
Złg, Tagblatt, Fremdenblatt i Morgenpost. Inne 
dzienniki są w kłopocie, oame niewiedząc, jakie 
zająć m*ją stanowisko. Extrablatt np. uważa treść
odpowiedzi rządowej za zupełnie naturalną, jasflą 1 Dr Kornel Komers, lekarze1
i dobrą, w drugim zaś artykule ogromnie naciera ns talu garnizonowym Nr. 14 . nń&u arty-
deputowanych Dr Beera i Elyerts, należących do owe-(oddziału; bkarz oułkowy I klasy p r a y p u i w g ’
go klubu p. Granitscha, który przecież niechoe mcze- hryi poi. Nr. 7 Dr Jan Karase^lekatzem  «W0o 
go innego, lecz pisze się na program w MontogTWue wym przy iszpitalu ^
Zwrócić winniśmy uwagę na rolę, jaką nagleKowiA jafcoswrfoddsfałs tefcarz pułkowy

'raz
m wojskowego, t. z. jesiennego:

W oddzials wojskowo-lekarekim miapowam: le- 
ksrz sztabowy i kierownik snpitaln gawMonowago 
Nr. 20 w Koszycach Dr Franciszek Hirsohler, atar- 
zym lekarzem sztabowym i kierownikiem szpitalu 

k»rnitonowego Nr. 15 w Krakowie; leimrz palko- 
*y I klasy przy kadraoh pułku piecb. Nr. bB 
Dr Kornel Komera, lekarzem sztabowym przy szpł- 

“  “  wwLwowie, jako — *

p. Ścbmerling nożyna odgrywać. Ni z tąd ,
ucbo-zowąd p. Sohmerling wyobyla swą głowę i 

dzi nsgle za jednego z naozelników agitacji pro- 
tekeyoniutów. O ile wiemy, p. Ścbmerling nigdy 
nie aBjmował się sprawami gospodarskiemu

ni sy, pr?.y rezerwie pułku piecb. Nr. 24 Dr Józef 
Weselik lekarzem pułkowym I klasy pny tym sa­
mym pułku. _ . ‘ . „

Lekarzami pułkowymi II klasy mianowam nad- 
Nkarąe: Dr Fraucisźek Babeniczek przy pirfku n»-

mianowanyW któirch zawsze przebija skarga z powodu obe ny nadlekarz Dr Antoni Wrabec, 
cnego przesilenia handlowego, umiał sobie zjednać c rywistym nadlekarz* m przy pułku pienhoty . 
sympatye i popularność w kołach fiuanso^yoh i W oddsiale raebunkos«m udam 
dziennikarskich, do tego stopnia, iż teraz zaczy- raohmistrs Alojzy Kowalkowski kapitwiem

do niego pielgrzymować deputacye kupieckie, strzem II klasy przy batalionie strzeltck . -
zasięgnąć opinii i  rady i pokrzepiać się porucznik rachmistrz Edward Scheuoh rotmistrzeuają

aby jego

nienhcą jej jedynego i najistotniejszego celu, któ 
rsy tzynią z niej zekład zbierający pieniądze i za 
inpdjąoy meruchoiacści, słowem ludzi, prowadzą­
cych ją na tony fałszywe, statutowi i woli Założy­
ciela siićfeapowi&dajłce.

Z i wola i zła wiara tego z&rzutn liczy wido­
czni na milczenie, którym Zarząd pokrywał przed 
mblioenością ciężkie i trudne przeprawy w gospo- 

rewiętrznam Akademii, liczy może naje-
a . re _ • i ^a. A ttigłnnii

Dziennik Poznański w Nr. 252 z d. 4 listopad? 
mieści korespondencję z KiakoWa o pełnem pry- 
watuetn posiedzeniu Akademii z d. 30 prździerui- 
ka b. r. ofeutą na dobrych irfjrmacyach o budże­
cie prżes Zarząd na r. 1876 proponowanym, a prze: 
Zgromadzenie z jedną małoznzezną zmianą przy­
jętym. O ile jednak informs cya korespondenta co 
do cjfsr jest dokładną, o tyle fołszywemi są obja­
śnienia, które o nich dsje, o tyle sąd, Bstóry o po­
stępowaniu Zarządu podobało mu Bię wydać, jest 
najnieSpcawiedliwszym i godzącym w interesu i do­
brą sławę instytucji.

Korespondent twierdził, że Zarząd powoduje się 
zgubną did nauki oszczędnością, że na rozszerzenie 
gmachu Akademii w y d z i e r a * )  grosz nauce, ż< 
dąży do teroryzmu sad komisjami i uczoneini, pra 
oującetni w Akademii, fctorzy „drżąc o obcięcie kil­
ku guldenów potrzebnych do badania lub rozstrzy­
gnięcia kWśstyi naukowej" poddsją się jego semowoli.

Jako członek Zarządu Akademii od Jej początku, 
biorący też w całości odpowiedzialność za czynno­
ści w jego zakresie leżące, odpowiem na te zarzu­
ty, nie w nraędowej formie, nie w skutek narady 
lub uchwały Zarządu, lecz z tą swobodą słowa, 
które liczy na solidarność z jego ozłodkfimi oo do 
rzeozy samej, dozwala sobie jedcak wyciscąć na tej 
odpowiedzi piętno indywidualne.

Rozpocznę od szczerego wyznania, że wśród b»i- 
dzo licznych głosów, jakie po pewnych pismach 
publicznych odzywały się przeoiw Akademii, głosów 
prześladujących systematycznie Instytucję naszą 
w najtrudniejszych latach, bo w latach pierwszych 
jej istnienia, żaden głos nietknął tak do żywego 
Zarządu, żaden mu większej niezadał krzywdy. Je 
żeli sobie zatem tego życzył, dop ął celu najzupeł 
niej; tylko powinszować! Zarzucić Zarządowi in­
stytucji naukowej, że wydziera fu "dusze nauce, że 
nauoe jest nieprzychylnym .. jest to zarzucić mu 
rzeoz najcięższą, jaką zarzucić możn', rzecz mon 
strualną, bo -tóltjkucfh zostaje wtedy ped kierowni- 
otwem ludzi, którzy nierw.umieją lub rozumieć

*) W ten sposób niewyrażał się nikt na posiedzeniu

go delikatność, z jaką starać się będzie zasłonić 
włr.sne zasługi'w tej mierze. Otóż ja, jako codzien­
ny śWiedek tej strony prac Zarządu, zwrócony je- 
dnt kl przeważcie ku czynnościom naukowej czysto 
natury Wydziału I i II nieb^ćę miał tej delika- 
inośdi, bo mi riepozwala na to suitoienie, bo roz­
darcie sasłe ny staje się dzisiaj koniecznością, skoro 
to, cb było okupywane praoą, poświęoeniem, ofia­
rami, abnegaoyą wygód osobistych, wzniesieniem 
się po nad względy wystawnośoi i powagi konie­
cznej': o s z c z ę d n o ś ć  g r o s z a  p u b l i c z n e g o ,  
a by  go s t a r c z y ł o  d l a  n a u k i  i d l a  ce l ów 
na uko  wy oh, wraca dzisiaj jako kamień rzucony 
przez zakrytego anonimem korespondenta, przetwo- 

' w potworne s k n e r s t w o  d l a  t y c h ż e  
w n a u k o wy c h ,  

jest: Zarząd był oszczędnym, aby wydawać 
jak najwięcej, badać i zbierać materycłu dla ba­
dań jak najznaczniejszy zasób, był oszczędnym i do 
dnia'tej odpowiedzi w^dał 27 tomów prao akade- 
mickch od inauguracji w r. 1873, bo mniemał, że 
pierwszym jego obowiązkiem u steru instytucyi, 
którą dla polskiego narodu stworzył monarcha Au­
stryi, która wchodzi na arenę działalności europej­
skich instytucji nkukowych, jest, godnie reprezento­
wać henór narodu, któfy wezwanym zostałdoszla- 
ohetuego iSpółzaWodnictwa. i niepowstydzić się 
przed tymi, BzoźęśU^BŚjfńii i bogatszymi od nas, 
którzh aż nadto są skłonni do przenoszenia nasze­
go politycznego bankructwa, na wszystko, co pol­
skie posi imię. Zarząd mniemał, że na rozwimęoiu 
wszelkich sił w tym kierunku zależy przedewszy- 
gtkiem w samych początkach istnienia Tnstytuoyi, 
aby dostawić ;ajo Kolumba nś! stole i Ao milozenia 
przyprowadzić wątpiących w możność większego roz 
woju naszych naukowych1 ozynnośoi. Czy to pojęcie 
było irsfnero, ozy było polakiem i patryotycznem, mu­
si zapewne pozosta%ionem być sądowi pctomncśoi 
bo spółeczność z nielioznemi wyjątkami kilku za- 
cnych* pism i dzienników, wtórzyła tym usiłowa­
niom tylko eystematyoznem dyskredytowaniem Aka­
demii'! Temu też sądowi niechaj nie braknie świa­
dectwa, wśród jakich to stósunków przyszło starać

• r d l  i  A I i  : :  M n ł > M < n i A  TKAO godne Akademii wystąpienie na

zewnątrz. Snbwenoyę sejmową, którą głównm za­
wdzięczamy gorliwości ówczesnej komisji budżeto­
wej, dopiero od dwóch 1st dla nas przeznaczono;

pierwszym roku istnienia mieliśms tylko szczu­
płe Własne fundusze i subwencję Rady państw*, 
łiuro prezydy&lne i sekretarskie mieścił® łL™'e“^  

się dotąd w dwóch małych pckojacb, z których 
więk#f.y przeznaczonym jest zarazem ca posiedze­
nia wydziałowe i komisyjne. Do pracy administre- 

, w początkach azazególnie Akademn tak 
czasu zaprzątającej, korespondencyi z Towa­

rami i uozonemi, z protektoratem i władza- 
io ekspedycji druków akademickich za grani- 
,0 załatwienia cźysnośoi naukowych między 
Jam i i komisjami a osobami trzeciemi, miął 
zarząd jednego kustosza i jednego pomocni- 

znaczy, że cała czynność konceptowa pole- 
K» w  Prezesie i Sekretarzu, a inne czynności za­
łatwiają się z czynną pomocą jednego i drugiego. 
Proszę policzyć koszta kanoelaryi, praoy akademi­
ckiej! odpowiadającej, koszta, których domsgsć «ę 
“  <s i Sekretarz mieli prawo i aż nadto dosta­
tecznie motywa, a odtrąciwszy je od wydatków 
naukowych, obrachować, ileby wówczas nie wy- 
d a r  o ale o d t r ą c o n o  nauoe. Proszę poliozyć 
słuszne koszta przyzwoitszego umieszczenia Pw*y- 
dyuuT akademickiego, które Prezes na dalsze i l e -  
psze odkłada ozasy, i obraohować, ileby wowoza® 
znowii Aio w y d a r t o ,  ale o d t r ą c o n o  nauce 
Obrafchowawsry zaś, meże należałoby prm nać, że 
były wypadki i są, w któryoh Zarząd Akademii a 
mianowicie jego Prezea, ubóstwo Akademii chowa 
dla siebie, aby zasoby jej szczupłe zapewnić — 
nauk twym jej potrzebom. Dzwonił sam ksiądz ple­
ban W ubogiej farze naszej dla tego tylko, aby 
głos dzwonu było słyobać, bo na tym głosie dzwo 
nu ztleżało, uietylko Zsrządowi Akademiil... Ja­
ka zą to bywa u nas raołata — poświadczy ko- 
respo ndeneya Dziennika Poznańskiego.

Koniecznego ubóstwa, któremu przedewszystkiem 
administracyjna praca Akademii poddsć się mu­
siała, aby nieczycić uszczerbku nauce samej, do­
świadczać musiała, musi i sama praca naukowa, 
jeżeli! się^weźmie na uwagę, że na wydatK trzech 
wydziałów miano z początku 10,000, dzisiaj, ze 
subwenoyą sejmową 22,000 zł., tj. tak mało, że 
Ak»demie ZBgraniozne miewają zwykle po cztery 
lub pięć razy tyle oo Tęższa. Najdotkliwszem jest 
to ubóstwo w wydziałach I i II, które w myśl sta­
tutu Akademii pobierają tylko połowę sumy prze­
znaczonej na cele naukowe, podczas gdy Wydzia 
fozeci, potrzebujący kosztownych tablic i większe 
go na poszukiwania naukowe nakładu, pobiera dru­

gą połowę. Gdy też w wydziale trzeoim można by- 
o myśleć o wynagrodzeniu Sekretarza wydziałowe 
;o, W wydziale I i II, sekretarz wydz. I*) i se- 
[tetar:: wydz. II zrzekli się dobrowolnie wynagro­

dzenia lub przeznaczali je na wydatki komisyjne, 
aby przysporzyć funduszu nauce, nie brakło też i 
lony-Ai dobrowolnych ofiar, że tu podniesiemy sub- 
weneya komisji histerycznej z pensji Prezesa i Se­
kretarza i wydanie trzech tomów publikacyi tejże 
komisji bez opłaty honoraryum. W wydziale IU 
wszelkie prace członków Akademii i komisyjnych 
ogłasz*ne w sprawozdaniach komisyjnych, były tak- 

‘ spłatnemi. Zrzekło się dobrowolnie czesnego 
autorów rozpraw w historycznych i filogioz- 

nyoh sprawozdaniaoh, płatnyoh w ogóle dopiero od 
Irugiego tomu. Tak łatało się biedę we wszyst- 
tich,1 nadewszystko zaś w filologicznym i filozofi- 

czno-historycznym wydziale a dobrowolnych ofiar 
z pnicy i pieniędzy znowu niemożna policzyć do 

iryi funduszów wydartych nauce,  ̂jak długo 
jest jeszcze różną - '- od kieszeni uczonego, 
akże nieodróżnia widocznie tych dwóch po- 

:orespondent dziennika, czyniąoy odkrycia i 
sygDięcia kwesty! naukowych zaUżnemi od 
ów I Zapewne! pojmować się zdaje rzeczy 

w teń sposób bogata i szozęśliwa zagranica, a przy­
kłady te nie były Akademii obcemi, były przed- 

rozbioru ns jej posiedzeniaoh. ZastanaWM- 
ozy niensleżsłoby zaprowadzić używanego

„  B Ltoą „Praesenzgeldu" za obecność członków
na posiedzeniu, ozyby nienależało już dzisiaj sy- 
stemizować penByj Dyrektorów i Sekretarzy. Ale 
do odsunięcia tego przykładu krajów bogatych i 
instytucji zasobnyoh wystarczało obracbowanie, ile 
pozostawałoby dzisiaj z sum akademickich, gdyby 
zaprowadzono „Praesenzgeld* za 30 posiedzeń w 
roku i stosowną i odpowiednią pracy pensyę dla 

Sekretsny i fcrwoh Dyrektorów wya^isło- 
niemniej uwsgs, ozyby też wtedy nienależało 
'eć o stukilkndziesięciu członkach b. Towa- 

i komisyj. najpracowitszych uozestnikneb 
akademickich, a oraz przewodników i Se- 

komisyjnydh! Obracbowawszy ze swej stro- 
wszystko — niech Bzanowny korespondent 

wskaże ftindusz na wydawnictwo, odpowiadające 
rozmiarom pracy, którąby wedle jego zdania zaże­
gła i ' wzmocniła płśtność liczuyoh Akademu człon 
ków ł uozestników. Możeby wedle jego opinii fun­
dusze poszły przez to na naukę, idąo na uczonyon, 
ale gdzież to byłby objaw tej nauki — dzieła Aka­
demii?

*) K. Estreicher.

Wślne zgromadzenia Akademii, uwzględniają0 
ej cel. jej ambioyę, trudność jej P ^ jW w . jedno- 
jsyśląis inaczej się na tę sprawę patrzeć musiały 
Ograniczyły one płatność do 
ozynneśoi, które załatwia bióro “
wszystkie Wydziały i komisye, i w w t a f t g  J ł 
jako zasadę dla prao w pismach Akademii druko­
wać się mających, pozostawiając 
wynegredzenie bouorowyob stanowisk. Dz a ^  
oczywiście że przy stósownem wynagwizentu tych
stanowisk — w d z is ie jszy ch  ^ s u u k a c h  finanso-
wychj — nie byłoby najistotniejszego objawu Ata 
demii na zewnątrz — publikacyj. E znały, żenie 
mogąc liczyć na sam kapitał w monecie, w kraju 
zresztą ubogim i sponiewieranym, trzeba sięgnąć 
do skarbony moralnej, z której dotąd przeważnie 
Żyła nauka i literatura polska — skarbony po-

*WAU^korespondent ma broń w cyfrach budżetu, 
ma drobne sumy komisji archeologicznej, 
cznej, językowej, balneologicznej, dziwuje
I J  zoAGtDlejtWoh bMWł W i ,

oczywiste! Tylko Se komisją historyczna, Mblio- 
urafiazna, fizyografiesna mają w ł a s n e  
w n i ć t w a ,  dostarozają książek — arcbeolo^OTna,^ 
artystyczna, językowa drńkują owooe 
w Sprawozdaniach i Pamietaikach Akademh^. 
Tylka ż« w budleoie r. 1876, to którym mówi,

tych komisyj w Sprawozdaniacb 
ią zapewnione honoraryum tych pism, pooozasgay 
oraee wydawnicze komisyjne w znacznjosęści nie 
otrzymują wynagrodzenia. Ale 0 MJ*
istotniejszej rzeczy, aby 
publiczności- »a te s  . ^  M  
wszystko, okazałoby się, że projekt budżetu jezt 
tylko groblą wedle stawu, że sumy odpowiadają 
nie potrzebom — leoz stosunkowi możności do po-J 
trzeb niezbędnych! Okazałoby sśę n. p., że doto­
wana wyżej komisja historyczna, która Akademii 
dotąd pięć dostatrdek dwterczyła tomów, a wy­
dała własnym kosztem IV tom Sorawozdań histo­
rycznych, nie ma bu wydatki badania, podróży, 
odpisywania więcej, jak komisya in n a , która prąąe 
swoje drukuje W Sprawozdaniach Akademii..? Oka- 
żałoby się i zarzut nie nosiłby na sobie oeohy 
prawdy, jakiej nabiera, jeżeli się światu gołą ftu-

V

nie jest w stanie prelimino­
wać sum wyższy oh n a d 1 te, które preliminuje. Csy 
to jego wina?



CZAS z Piątka 19 Listopada 1875.

raohmistraem II klasy pray krajowej komendzie 
pociągów woji. nr. 5 we Lwowie; pornoznik rach­
mistrz Aleksander Stasskiewicz kapitanem rachmi­
strzem II klasy przy komendzie rezerwy pałka 
piech. nr. 67; porucznik rachmistrz Leon Lubie- 
niedri rotmistrzem rachmistrzem II klasy przy pał­
ka hazarów nr. 7.

Porucznikami rachmistrzami mianowani podpo- 
raoznioy rotmistrze: JanJersohe przy pałka piech. 
nr. 77; Grsegorz Drylióski przy pałka piech nr. 
66; Józef Iwanioki przy batalionie strzel, nr. 30; 
Dawid Geller przy komendzie rezerwy polko pie- 
ohoty nr. 57 i Józef Poborski przy pałko huza­
rów nr. 12.

Podporucznikami rachmistrzami mianowani feld- 
weble rachmistrze: Faastyn Góra przy pałka pie­
choty nr. 45; Zygmunt Heim przy pałka art. poi. 
nr. 9; Antoni Torctyński przy pałka piech. nr. 58 
i Józef Jopek przy pułka piech. nr. 29.

W oddziale iatendantnry wojskowej mianowani: 
intendent Maksymilian Preininger szef intendantu- 
ry wojskowej w Krakowie, nadintendantem; poru­
cznik 80 pałka piech. Jan Fńrnkranz, podintend. 
II kl&ey pray int. wojsk, w Pressbarga; pornoznik 
22 pałka piech. Fraaoiszek Lobpreis podintendan- 
tam przy in t woj. w Krakowie; pcruomik 40 pał­
ko piech. Wilhelm Konoki podintendautem przy 
int wojsk, w Wiednia i pornoznik pałka pieohoty 
nr. 13 Badolf Eggsr podintendantem przy intend, 
wojsk, w Tryeśde.

Inteadaut Jan Yittali mianowany stefem przy 
wojskowej intendantarze w Pressbarga.

Majer Jan Bernatzky, komendant galicyjskiego 
batalionu landwery nr. 65 w Stryja przeniesiona 
w stan spoczynku z zastrzeżeniem powołany 
służby w razie uruchomieaia landwery.

W czynnej licdwerze mianowani: kapitan ko­
mendant galicyjskiego batal. landwer. nr. 60 w No­
wym Są ostu Otto Dieskan majorem przy morawskim 
batal '.andw. nr. 16 w Mahrisoh Schóuberg; ka­
pitanowie Hago Watzka, Antoni Chitry Freyselsfeld, 
Wiihelm Miick, i Karol Geppert rzeczywistymi 
komendantami batalionów landwery, a miano­
wicie: pierwszy przy rzeszowskim nr. 55 drugi prry 
żółkiewskim nr. 64, trzeci przy buczaohim nr. 70 
a czwarty przy tarnopolskim nr. 71.

Podpułkownik Karol Planner Pindersheim, ko­
mendant brodzkiego batal. landwery nr. 68 prze- 
nb siony do nowo-sądeokiega batal. landwer nr. 60; 
zaś majorowie Adolf br. Moltke komendant cze 
akiego batal. landwery nr. 43 i Leonard Mcgiła 
Stankiewicz komendant górno - austryackiego batal. 
land. ur. 6, przeniesieni pierwszy do brodskiego 
batalionu landw. nr. 68 a dragi do styryjskiego 
batalionu landw. nr. 22 w Gradou. Kapitan I kla­
sy Rainold Gasteiger Rabensteiu nadliczbowy w 
pułku piech. nr. 55 przeniesiony do batalionu 
strzeleckiego landwery nr. 6.

Mianowani dalej w landwerze czynnej kapitano­
wie U klasy: Antoni Kopiec, Andrzej Andreyczuk 
i Franciszek Waniek kapitanami I klasy, pierwszy 
przy komendzie landwery we Lwowie jako oficer 
konceptowy, drogi przy bukowińskim bat. landw. 
nr. 75 w Radowoach, a trzeci przy bukowińskim 
batalionie landwery nr. 78 w Koomania; poruczni­
cy: Emil Wojakowski i Łukasz Żakowski kapi­
tanami H klaty, pierwszy przy bukowińskim batal. 
landw. nr. 75 w Radowoach, drugi pr*y galicyj­
skim batal. landwery nr. 62 w Stanisławowie; a 
wreszcie po rocznikami mianowani podporuoznicy: 
Leon Togendhat przy gal. batel. landw. nr. 54 w 
Wadowioach; Józef Michnawski przy galio. batal. 
landw. nr. 57 w Sanoka; Jan Bollek przy buko­
wińskim batal. landw. nr. 7T w Czerniowcaoh: 
Jarzy Bnłharyn przy galioyjskim bataljonie landw 
nr. 63 we Lwowie; Jan Freytag Freydenfald zo 
Platzegg przy bukowińskim batal. land. Nr. 75 
w Radowoach, Henryk Dzinłowioz przy galio. batal. 
landw. Nr. 7 w Buczaorn; Jan Klimaszewski orzy 
galio. batal. landw. Nr. 66 w Kołomyi; Piotr Uni­
cki przy galio. batal. landw. Nr. 65 w Żółkwi; 
Ignacy Kozłowski przy galio. batal. landw. Nr. 65 
w Stryja; Kasimierz Smarzewski przy gale. batal.

landw. Nr. 55 w Rzeszowie i Teofil Skrzywarek 
w tymże samym batalionie.

(Dokończeni* nastąpi).

Na wiecach polsko katolickich, które w czasie 
ostatnim gęsto po Wielkopolsce się odbywają, n- 
ohwalane bywają adresy i telegramy do Ks. Pry- 
masa-kardyaałs. Jeden z takioh adresów, z Mo­
gilan, który mówi o apestazyi X. Suwczjńskiego, 
ale nie zyskał aprobaty sędziego śledczego w Ostro­
wie i nie zcatał doręozony dostojnemu więźniowi, 
lecz zwrócony osobom podpisanym, podajemy ta za 
Kury erem Poznańskim:

Jaśnie Oświecony Kardynale 1 
Najprzewielebniejszy Aroypastrzn I 

W pośród ciężkich utrapień i dolegliwości, jakie 
teraz spadają na Kościół nasz święty, a nad któ- 
remi wciąż bolejemy, osobne nieszczęście spetkało 
parafię naszą mogilnioką. Dotychczasowy proboszcz 
nasz opnśoił powierzoną sobie trzodę; zbiegł z pod 
chorągwi, pod którą jako dobry pasterz walczyć 
był powinien aż do śmierci i bronić praw Kośotoła, 
bronić i pouczać zlecone sobie owieczki. Nad 
szczegółami tego smutnego zdarzenia nie będziemy 
się dłużśj rozpisywali, przypuszczamy bowiem, że 
Wasza Eminenoya już o tern dokładnie jest po­
wiadomioną z pism publicznych; natomiast ~ .
nowiliśmy z tego powoda zadohui*- ' , '  "

*° *3K5i* £
n W Boga nadzieję, źe to oświad-

-j^awt Ci, Najprzewietebniejszy Arcypaste- 
rZa, niejaką pociechę i radość, a nam przypomi­
nać będzie eiągle, cośmy przyrzekli, i przez to 
wzmocni nasze dobre przedsięwzięcia- 

My więc parafianie mogilnicey, Zgromadzeni w li­
czbie 400 na wiecu polsko katolickim w Mogilnie, 
wyrzekamy się dawniejszego proboszcza naszego, 
i odtąd żadnój z nim wspólności i styczności tnie* 
nie oboemy. Niechaj Bóg miłosierny zmiłuje się 
nad nim i powróci go na drogę prawdy, na łono 
Kcśoioła świętego. Oświadczamy dniej, że żyć i 
i umierać chcemy we wierze ojcó? naszych, i i 
przy pomocy boskićj posłuszny! ii będziemy zawsze 
Kościołowi rzymsko katolickiego, Ojcu Świętemu 
jako jego Głowie, Waszćj Emiieaoyi i tekiśj tylko 
władzy kcścielcćj, która od Papieża będzie przy 
słana lob postanowiona.

Ażeby nas Bóg Wszechmogący wspierał w tern 
smntuem położenia i wzmacniał we wierze, upra­
szamy pokornie o modlitwę za nami; my również 
polecać będziemy Ojca niebieski ima w modłach na- 
szyoh Waszą Eminenoyę.

Prosimy również pokornie o błogosławieństwo

Ssterskie dla siebie, dla swych rodzin i dla os- 
j naszej parafii i pozostajemy

Najprzewielebniejszy Aroypasterzu 
Waszćj Eminencji 

uniżeni słudzy i potłuizni synowie.
W Mogilnie d. 10 października 1875 r. 
(Następują podpisy przewodniczącego i 6 ławni 

ków wieca). _________

Podaną niedawno wiadomość o ukonstytuowaniu 
się koła poselskiego w parlamencie niemieckim 
wypad* nam uzupełnić doniesieniem, źe do komi- 
syi parlamentarnej (reprezentującej koło poselskie 
na zewnątrz) wybrano: księcia Ferdynanda Ra­
d z i wi ł ł a  (z Wielkopolski) i Dra Antoniego De- 
n i m i r s k i eg o  (z Prus królewskioh).

W okręgu wyborczym Chojniokc-Człucbowskim 
(w Prusiech królewskioh), gdzie to dnia 4 b. m. 
uzupełniający wybór dwóch posłów do sejmu pra­
skiego nie przyszedł do skutka, naznaczony nowy 
termin wyborozy na dzień 23 b. m.

„W jednem z prowincjonalnych pism niemie­
ckich napotykamy następującą wiadomość bardzo 
zastanawiającą:

„„Regencya w Kwidzynie rozstrzygnęła, że osoby 
takie, które nie władają językiem niemieckim, nie 
mogą być mianowane przewodniczącymi przy wybo­
rach kośoielnyoh. Biskupowi chełmińskiemu pole­
cono ztąd zaproponowanie innych osób w miejsce 
wielu pierwotnie podanych"".

„Lubo fakt nieprayjęoia kilka osób przez biskupa 
proponowanych znany nam, wątpimy, iżby taki był 
jego powód. Najprzód bowiem regenoya więoej wy­
magać nie może jak stanowi ustawa, a ta o stro­
nie językowej milozy, a nadto wymaganie takie by­
łoby często zbyteczne, częściej jeszcze do niepodo­
bieństwa się odnoszące. Na co i po co wymagać 
języka niemieckiego od przewodniczącego, gdzis 
nikt z parafian pn niemiecku tłomaczyć się nie 
będzie z prostej przyczyny, że nie amie, a dalej 
zkąd wziąć takiego lingwistę w podobnych para­
fiach? Główna rzecz, aby się ludzie rozumieli i 
prawu zadość uczynili; w jakim zaś języku, to 
rzecz podrzędna i nikomu nic do n

u  -»  dabrańh Swoich na szko-
„  * napuńMń poJekiin i niemieckim: Szko- 

•«i Sckute. Nakazano mu zatrzeć polski napis, a 
gdf tego nie uczynił, nałożono 15 morek kary, 
które tez Wyegzekwowc-to. Dziś, gdy i regencja 
w Kwidzynie karę zatwierdziła, sprawa jest U mi­
nistra. Giekawiśmy decyzji, nie mo^ąo pojąć, oo 
może państwu Ihb komukolwiek szkodzić polski 
napis, który nieumiejącym po niemiecku zawsze się 
na ccŚ przyda. Ależ drugi przypadek w tych sa­
mych dobrach jeszcze bardziej zastanawia. Są tam 
drogo skazy z napisami polskiemi i niemieckiemi, 
nota bene w okolicy przeważnie polskiej. Nakazano 
n. Driałowskiemu drogo skazy te nowo pomalować. 
Napa, bo się zawsze zdawało, że byłoby to wyśmie 
"lici", gdyby drogowskazy były we wszystkich języ­
kach, przysługiwałyby się bowiem podróżnym ja­
kiegokolwiek języka. Jeżeli rozkaz „nowo pomalo­
wać" znaczyć ma „napisać t y l ko  po niemie­
cku," to cieką wiśmy doprawdy poznać ten prze­
pis prawny, który napisy r a drogoskazanh w in­
nych językach w ziemiach tutejszych zakazuje."

W tym samym numerze zamieszcza Gazeta To­
ruńska w języka niemieckim urzędowe sprostowa 
nie niektórych doniesień swoich. Szczególniejszy to 
i pierwszy w swoim rodzaju wypadek, by w piśmie 
polakiem błyszczał artykuł niemiecki. A jednak 
musiała Gazeta zamieścić sprostowanie po niemie­
cka, chcąc uniknąć procesu. Sąd toruński bowiem 
orzekł w jednym z procesów przeciw dawniejszemu 
redaktorowi Gazety, Źe bjł obowiązany zamieścić 
sprostowanie w języku niemieckim.

Nie podajemy wszystkich przemian polskich nazw 
miejsoowośoi w zaborze praskim na niemieck e, bo 
niema tema końca; ale godnemi powtórzenia wy­
dają się nam następujące ilustracyc do postępów 
oywilizacyi niemieckiej czyli furor teutonicus. Oto 
oo osy tamy w Gazecie Toruńskiej:

W i e d e ń  17 listopada. W piątek 19go b. m. 
odbędzie Izba deputowanych w Radzie państwa 
następne (148) posiedzenia którego porządek dzien­
ny jest następujący: Pierwszy odosyt przedłożenia 
rządowego o traktacie telegraficznym międzynaro­
dowym; pierwszy odczyt przedłożenia rzędowego 
ustawy o funduszu indemnizacyjnym w Krainie; 
pierwszy odczyt wniosku dep. Rosera i towarzyszy 
względem przedłożenia nowój ustawy pclicyjnó; 
na kolejach żehizuyob; wybór wydziału z dziew ię­
ciu członków, któremu $rz«>dzietor>ę być ma usta­
wa o poborze rekruta w r. 1876; drugi odczyt 
przedłożenia rządowego ustawy emieniającćj nie­
które przepisy co do opłat stemplowych.

— W wydziale budżetowym obradowano wczoraj 
nad budżetem ministerstwa oświaty i uchwalono 
następujące pozyoye: Seminsrya nauczycielskie
1.059.000 zł. w wydatkach zwyczajnych, 194,600 zł. 
w wydatkach nadzwyczajnych; kwota celem wy­
kształcenia nauozyoielek w gródkach dziecinnych
14.000 z ł ; atynendya dl* kandydatów stanu aau- 
ozyotelskiego 229,000 zł 5 ^uneracye nauczycie­
lom 3000 z ł ; komisye egs*n)*oacyjtie dla szkół lu­
dowych i wydziałowych 11,000 z f - dodatek dofnr- 
doszów szkolnyoh 151,112 «!■; podniesienie szkół 
indowych 82,000 zł.; fandacye i dodatki 203,925

zł.; administracja funduszu naukom go 65,000 zł.; 
wydatki lasów rządowych i domen 25,000 zł. W 
tytule „pokrycie" uchwalono: w uniwersytetach 
73,800 zł.; w wydziałach teologicznych 11,200 zł.; 
w akademiach technicznych 103,000 zł.; w akade 
mii sztok pięknych w Wiedniu 7500 zł.: dalój w 
szkołach realnych i gimnazyach 571,600 zł; w 
szkołaoh fachowych 18,670 zł.; w semmaryach na­
uczycielskich 25,900 zł.; dochód funduszu nauko­
wego 1,946,967 zł,; dochód z Issót i domen zł. 
25,700.

W dalszym ciąga obrad uohwalono w wydatkach 
na zarząd centralny 240,000 zł.; nadzór saholny
619,000 zł.; dep. Gn i ewos z  uczynił wniosek, 
który popierał dep. D u n a j e w s k i ,  aby prelimi­
nowaną na inspektorów szkolnych kwotę 12,000 
zł. podnieść do 24,000 zł. Na wniosek jednak dep. 
B r e s t  la zgodzono się, aby pozycję tę opuścić, r. 
uchwalić w ogóle na nadzór szkolny sumę 619,000 zł.

Wreszcie na akademię nauk i umiejętności w 
Wiedniu uchwalono 69,000 zł., na takąż akademię
w Krakowie 12,000 źł.

— W żejfiuib węgierskim przedłożył 13 b ra. mi­
nister oŚwisty projekt ustawy o inspektorach szkół 
ludowych, poozeht toczyła Się dalój rozprawa o- 
gólna nad budżetem. Fóruynand Ragaly przema­
wiał za Wnioskiem najskrajniejszej lewicy. Józef 
Belągh przemawiał za sprawozdaniem komisji skar­
bowej f  piroporJawai; ażeby w budźeoie minister­
stwa sprawiedliwości zaprowadzono jeszcze więk- 
sse oszczędności. Zygmunt Borlea Rumun prze 
mawiał przeoiw budżetowi ze stanowiska narodo­
wego. Dnia l5 b. m. Zygmunt Czipla oświadczył 
stanowozo, że jako Rumun musi bezwzględnie po­
tępić ostatnie wywody Borlei i zgadza się up 
budżet.

— Wiceprezydent namiestnictwa galicyjskiego p. 
Oswald B a r t m a ń s k i  miał wczoraj posłuchanie 
u N. Pana.

Rogya.
Rozkazem d dennym jenerała Kaufmanna, głó­

wnodowodzącego wyprawie Choksńskiej, datowanym 
z dnia 25 września (7go października) z obozu asd 
brodem MiabuUk po prawym brzi-gu Syr-Daryi, 
CEęść Ghokaudu wzięta jest w admieietr&cyę rosyj 
ską. Oto brzmienie rozkazu:

„Aż do najwyższego zatwierdzenia kraj po pra 
wym brzegu Syr-Daryi, począwszy od granicy na­
szej naprzeciw osady Obchurek, aż do rsevi Nary- 
na, należący d^tychozas do dzierżaw chana Cha- 
kandu, od dnia dzisiejszego przechodzi pod sdmi- 
nistracyę rosyjską. Naczelnikiem tej administraoyi 
kraju Namangsńokiego i pozostających w rim wćjsb 
mianowany fligel adjutant pnłkowuik Skobiel w".

Późniejsza depesza jednego z pism wiedeńskich 
mówi nawet o zajęciu całego Ghokaudu. Jaka jest 
prawda, niezadługo się naoże dowiemy; tymczasem 
wyjmujemy z najnowszych o Ghokandzie wiadomo 
śsi Ruskiego Inwalida szczegóły następujące: Cha;; 
Nasr-Eddin, tj. ów uowy chan, syn Chudojnre, 
który po kilku dniaeb panowania równio jak ojciec 
musiał ratować się ucieczką z powodu ponowneg- 
wybuchu powstania, przebywa wraz z orszakiem 
w Ghodżencie (na terytoryum rosyj 'kiem), czeka­
jąc dalszych w chanacie wypadków. Jenerał Kauf
m ann w rócił w raz z sz tabem  do  C hodżer.tu doi-' 
22 października (3go listopada), pozostawiwszy * 
Namangauie, jak denesi Ruskij Inwalid zg dni; 
z słowami powyższego rozkazu dziennego, silny i 
samoistny cdd iał pod dowództwem Sknbielewi 
„dla obserwowania Kipozaków i ludności chanatu". 
Część tego oddziału feonsystuje w mieście Tus, r. 
zaś osobny jeszcze oddział, będący częśoią zsłog 
cbodźenokiej, zajął twierdzę chokandzką Mechrnm, 
n to „dla tom większego zabezpieczenia siokcjno- 
śoi na granicy powiatu ohodźenckiego". Z douie- 
sirń tych przekonywamy się, źe właściwie cały 
ohanat chokand:ki znajduje się w ręku wojsk rc 
syjshieb, i nie potrzeba nic więoej, jak tylko je­
dnego pociągnięcia pióra przez Cara, aby zntwirr- 
dzić aneksyę całego lub przynajmniej części Chc- 
kandu, jak tam Rosyi chwilowo będzie dogodniej.

Turcya.
W ostatnich dniach ponieśli powstańcy w Her­

cegowinie klęskę, ale odnieśli takża_ śsietne zwy- 
cięztwo. Nielicznj oddział powstańców zostająoy 
pod dowództwem Tr i fki ,  pobity został przez Tur­
ków nad rz ką Tara; w bitwie tej rginął sam 
Trifko wraz z ojcem swoim Simą, oraz poległa 
znaczna liczba powstańców. Turkami dowodził 
F u a d pasze.

Dzień lity  listopada był dniem odwetu Wielki 
oddział powstańców, składający się z 4000 ludzi 
spotkał eię z przeważającą siłą Turków. W dniu 
tym w/rusnyły z Gacha dwie kolumny tureckie, 
S e l i ma  pas?y i C h e f k e t a  passy, w łącznej 
liozhki 5000 ludai, aby zaprowiantować warownię 
Garańsko, a następnie Niksicz. W drodze napa­
dnięte zostały przez wspomniany oddział powstań­
ców, htóremi dowodził Łszerz So o z y c a  a obok 
niego Peko Pa w ł o w i cz ,  Bogdan S i ohun i oz ,  
Raczcwioz  i Hadz i ewi oz .  Bitwa zaszła pod 
Muratowlflz i trwała aż do drugiego dnia, w któ­
rym Turcy na głowę pobici ratowali się ucieczką 
do Gacka. Powstań sy zdobyli cały konwojowany 
prżez Turków prowiant, przesnaczony dla Gorań- 
*ka i Niksicza, mianowicie 20 koni obładowanych 
amunicyą, 300 odtylcówek i 50 namiotów. Turcy 
stracili chcło 1300 ludzi w zabitych i rannych, a 
jak ópcwikuają; powstańcy nabiwszy 500 głów tu­
reckich na żerdzie, obnosili je po obozie. Powatoń- 
cy podają straty swe na 146 ludzi, między który­
mi zr-njduje się dowódzca Hadzicz i 6 peddowódz- 
ców. Klęskę Tatków spowodował podobno brak 
odpowiednich dyspozyoyj, szczególniej zaś brak po­
rządku w marszu. Napadnięci zostali z prawego i 

.-------------------------- ----»■*'.nc6w ukrjtyfh w sta­
lowego skrzyd?a prze* -----
nowiskiiich zasłoniętych; przez kilka gadzin po­
wstańcy trzymali korpus turecki w ctoczeoiu, i tyl­
ko nad iwyczajnym nsiłowauiom dowódzców ture- 
okith powiodło się z bardzo wielkiemi stratami 
ccf .ąć się do Gacka. /

W dystrykcie Zuboży zrobiło kilks załóg ture­
ckich fjrtów 13go b. m. wspólną wycieczkę. Po­
wstańcy przygotowani odparli Turków, którzy przy 
tej spoioln?8oi stracili 26 zabitych i ranoyoh i 
zmuszani byli cofnąć się.

Z St arej Gradyiki donoszą, że powstańcy 13go 
b. no. otoczyli w Sta nar ze ozardak begł Hadżi Cei- 
wana; czterech j.go ludzi zginęło, a między nimi 
Asim i.‘g$. Gsardak zgoiz#ł.

K ru B ik ft a w jjs o d w a  i

K r a f e Ó W  18 listopada. Na poaiadasniu Towa­
rzystwa lekarskiego wczoraj odbytem, Dr W i ś n i e w s k i  
odczytał rozprawkę: O chorobie skórnej, zwanej Plamicą 
(purpura) a pref. B l u m e u B t o c k  podał dwa przypadki 
z praktyki lekarsko-sądowej.

—  Kruchta kościoła maryackiego otrzymała troje no­
wych drzwi w miejsce dawnych, już zniszczonych. Drswi 
te roboty p. Myśliwca, osadzone na starych drzwiach 
modrzewiowych wyrównanych, rzeźbione są w miękkiem 
drzewie, ale z powodu podkłada swego modrzewiowego 
będą tiwałe, bo ozdoby ‘’rzeźbione nie są przyczepiona, 
lecz w grubych deskach żłobione. Bysunek ornamentyki 
prosty a wdzięczny. Z osadzeniem tych trojga drzwi 
zakończoną została odnowa krnchty, całe lato trwająca, 
starannie i dokładnie wykonana.

—  P. Jakób Sanderski otrzymał cd Magistratu kon- 
sens na przedsiębiorstwo urządzania pogrzebów. Insty­
tucja tego rodzaju dawała się od dawna uczuwać, gdyż 
uwolnić może rodziny od smutnego zajmowania aię oso­
biście pogrzebem i rozlicznemi niezbędnemi krokami i  
targami o każdą rzecz z osobna. Potrzeba tylko, aby 
przedsiębiorca wywiązywał się należycie z zobowiązań 
przyjętych i podzielił pogrzeby na klasy.

—  W Dyrekcyi policji znajduje się pugilares, oku­
lary, notatki i mała ilość pieniędzy, znalezione w ulicy 
Polnej przed paroma dniami; a w depozycie tutejBzege 
sądu wojskowego 28ej brygady’, zegarek Brebrny z ta- 
kimże łańcuszkiem i kluczykiem, w którym kamień czer­
wony, pugilares z drobną kwotą pieniędzy i tabakierka.

—  Policja przytrzymała Mikołaja Strzemińskiego wy-

Ależ posost&łość 4000 guldenów z budżetu przy­
szłorocznego między dochody przyszłoroczne Doło­
żona! Ależ budowa domu, którą na 17,000 ko­
respondent wyraohował,oozywiśoie w y d a r t a  n a u ­
ce,  która może książki swoje i prace rozkładać 
na dziedzińcu Akademii. Odpowiemy na jeden i 
drugi tzekomy dowód barbarzyńskiego obohodzenia 
się Akademii z nauką.

W istocie postawiono między doohody przyszło­
roczne p r a w d o p o d o b n ą  pozostałość roku bie­
żącego w sumie około 4000 guldenów. Postawiono 
ją, bo preliminowano budżet na trzy miesiące 
przed ukończeniem finansowego roku (1 stycznia), 
gdńe następuje zamknięcie raohunków i rewizja 
kasy. Można było na nią liozyć, bo wydatki ko- 
misyi na podróże końozą się z porą letnią — bo 
wydawnictw kilka większyoh zaciągnęło się (z przy­
czyny tablic) na ro i przyszły. Jeżeli te wyda­
wnictwa, na co się nie. zanosi, opuszczą prasę 
w tym jeazeze rolni, pozostałości nie będzie; jeżeli 
komisye wyczerpią na wydatki resztę tegorocznej 
sumy, budżet przyszłoroozny będzie o tyle mniej­
szym. Prosimy szas. korasprndenta o żywe wy­
obrażenie sobie innej manipulaoyi funduszów, mia- 
nowioie tej, w którejby stałe sumy oddane były 
komisjom do koniecznego wyocerpsnia ich w roku, 
na który uchwalone zostały. Czy wtedy nie mógł­
by wejść jeden lub drugi wydatek, mniej w obeo 
nauki usprawiedliwić się dający, osy może nie za­
brakłoby funduszu wtedy, gdy rzeczywista i wielka 
potrzeba, jak tego roku HI tom Monumentów Bie- 
lowskiego i lwowskiego grona komisji historycznej, 
o poparcie zawoła?

Niel z śmiałem czołem może Zarząd postawić 
pytanie: jaka to naukowa potrzeba zgłosiła się do 
uiego, a w miarę funduszów zaspokojoną nie zo­
stała — jaka to książka lub rozprawa, którą u- 
ohwalono wydrukować lub wesprzeć jej wyda­
wnictwo, nie została przyjętą lub wspartą? Zdaje 
sią, że aa to możemy spokojnie oczekiwać odpo­
wiedzi. Natomiast musimy się zastrzedz przeciwko 
wspieraniu nauki za pomooą wspierania ludzi, jak 
tego domagać się zdaje korespondent, mówiąc o 
„biednyob członkaoh komisji, poświęcającyoh się 
nauce a zamiłowania i  uieznajdujących żadnego po­
parcia", bo o osłonkach lioaąoyoh na takie poparoie 
niewierny, a zastrzedz się musimy w imieniu samychże 
izłonków komisji, którzy niemiłą tą insynuacyą, 
jak mieliśmy sposobność przekonać sńę, do żywego 
obrażeni zostali. Musimy się niemniej silnie za­
strzedz przeciwko eksperymentom rzekomo-nauko­
wym na koszt szczupłych funduszów Akademii, 
któremi byłyby wsparcia w ogóle dawane ludziom 
„w onuce zamiłowanym" w nadziei przyszłych re­

zultatów. Nie jesteśmy Towarzystwem pomocy 
naukowej, przyjmujemy, sądzimy i wynagradzamy 
wedle możaośd tylko gotowe rezultaty naukowe, a 
jeżeli wspieramy gromadzenie materyału przez 
wycieczki i podróże, to przeds;ęw*ięcia te odbywa­
ją się pod kontrolą i osobistą ndpowiedzialnrścią 
kierowników komisyj, członków Akademii, zanadto 
dobrze obeznanych z jej finansowym stanem, aby 
je powierzali wątpliwym „miłośnikom nauki" ko­
respondenta.

laną jest odpowiedź, jeżeli pytonie o zaspokoje­
nie potrzeb naukowych poetawi się inaozej, jeżeli 
się zapyta, o oo, rzecz charaktorystyczD?, niezapy- 
tał nas żaden z nieliczonyoh opiekunów, uizczę 
śliwiająoych nas swemi radami i krytykami, jaką 
rozwinąć moglibyście czynność, gdybjśide mieli na 
to stosowne fundusze? Niemogąc dokładnie odpo­
wiedzieć za wszystkie kierunki pracy naukowej, 
odpowiem tylko za te, ktćra mi są bliższe, prze 
konany a góry te i te, któryoh bliżej nie znam. 
podobny postawiłyby program. Otóż w bistoryi — ob­
sadzilibyśmy wnet i zagraniczne archiwa zdoluem- 
kopistami, dostarezsjącemi nam pod dozorem zna­
wcy, źródeł do dziejów dzisiaj naszej firmie dostę­
pnych — gdy dsisiaj żyć musimy tą szlachetną 
i bezinteresowną pomooą, której nsm dostarczają 
bratnie Towarzystwa a mianowicie Towarzystwo 
historyczno-literackie w Paryża, Zakład Ossoliń­
skich, Tow. przyjoiół nauk w Poznaniu a nawet 
towarzystwa niemieckie. Zebrawszy obfite plony, 
niemielibyśmy kłopotu w wynalezieniu ludzi, któ- 
rzyby je przysposobili do druku... Obsadzilibyśmy 
pracownikami archiwa polskie, o których zaledwie 
wiadomości drukować jesteśmy w stanie i dopro­
wadzilibyśmy historyę doby dyplomatyoznej do sta­
nu, w jakiej ją ma Szląsk sąsiedni i Niemoy. Wy 
dalibyśmy osły szereg manuskryptów powierzony 
nsm, do których odpisywania ograniczyć musimy 
naszą ozynność. Byłoby to pięknem i dla nas i 
dla imienia polskiego, byłoby bezpieczuem, jeżeli 
się pomyśli, źe u nas ohwile nadająoe się do ro­
zwinięcia pełnej działalności nad historyą narodo­
wą, narażona bywają na niestałość aury poltyoznej. 
W bibliografii i literaturze stać by nai było na siły 
do krytycznego wydawnictwa zabytków literatury 
i języka uchwalonego na Wydziale a rozpocząć się 
mająoego nakładem księgarskim, bo fanduszów nie­
ma. Raźniej i energiczniej szłaby praon około sło 
wnika polskiego, około dawnych zabytków języko­
wych, gdyby obok woluutaryuszów, można było pozy­
skać i wynagradzać stosownie jedną bodaj siłę fa­
chową, stale tym przedmictom oddaną. Stećby nas 
było na rozwinięcie czynności energiczniejszej około 
przygotowania bibliografii XVII i XVHI w. niż ta

nawet, którą trtofc rozwinąć pracowity Estreicher 
z pomocą p. Fr. Nowasowskiego i innych całonków 
komieyi. W archeologii moglibyśmy dostarczyć na­
reszcie tak pożądanej mapy archeologicznej kraju, 
dekom flotować wiadomości dawniejszych, szerszemi 
wycieczkami. W tenże sposób mogłoby w czasie 
krótszym przyjść do krytycznego zbadaniu sztuki 
w Polsce, do ogłoszenia rycinami zabytków, które 
w tak wysokim stopniu interesują zagranicę. Ko- 
misya antropologiczna i fisyograficzna miałyby o- 
gromny obie program do wykonania, pierwsza od 
dziewięciu już lat z bardzo nie równemi fundusza­
mi prowadzony, draga zaledwie, za ofiarę pre­
zesa w roku zeszłym rozpoczęty. Wszystkie wydzia­
ły i komisye, ile ioh jest postarałyby się nareszcie 
o dzieła, ozaaopisma i środki naukowe najnowsze, 
potrzebne nieodbicie do pracy, do utrzymania się 
na równi z postępującą umiejętnością, gdy dzisiaj 
zbiory naukowe Akademii rosną tylko darami i wy 
mianą publikacji. Słowem! Akademia i Zarząd j?j 
wiedzą bardzo dobrze, ooby uczynić, coby przy­
spieszyć, ooby do końoa przyprowadzić mogły z li- 
oznyoh zadań, jakie stawia nauka, jakie stawia jej 
stan gdzieindziej, bo jednym z najistotniejszych jej 
obowiązków jest dostarczyć tego zbiorowemi siła­
mi, czemu siły pojedynczych ludzi podołać niemo 
gą. I nie na łasce dobrej woli autorów, nie na 
pomysłach luź ńe powstająoyoh, ale na zdaniu so­
bie sprawy, oo robić i jak robić, opiera Bię lu­
sty tuoya nasze, wzywająoa do siebie najznakomitsze 
siły naukowe polskie po radę i pomoc, garnąca do 
siebie ludzi naukowyoh po za gronem samyobże 
wybranoyh członków; ale właśnie dla tego, że to 
ozynl, że wzywa tej pomocy i rady, że uohwala, oo 
robić i jak robić a nakreślać sobie musi granice, 
wedle tego, na co ją stać, niemoże ona ozynić za 
dość wszystkim żądaniom, po za nią powstająoym, 
jak niemoże umieszozać bez krytyki wszystkiego, 
oo się zgłasza do jej publikacji. W obeo też li- 
oznyob i wielkich zadań, jakie sobie nakreśliła, nie­
może być nawet mowy o podołaniu im x\ pomooą 
fanduszów istniejących; stanąćby musiało wszystko, 
gdyby niebyło praoy i starań, z bezinteresownej 
miłości nauki podejmowanych, gdyby oeoha ofiar 
ności i poświęcenia niebyła właściwą uczestnikom 
prac Akademii.

W każdym raiia zgodzą się na to szanowni kry- 
tyoy a dzisiaj korespondent w Dzienniku Poznań- 
skiem, że jeżeli się tak, jak my, stoi pracą w zna­
cznej części niewyaagrodzoną, jeżeli się zasoby na­
ukowe zwiększa prawie wyłąoznie ofiarnością ludzi 
dobrej woli, lub drogą wymiany publikacji, trzeba 
się przynajmniej postarać o jedno, jako o najpierw- 
szą i meodbitą potrzebę t. j- aby ludzie naukowi,

pracujący dla Akademii mieli miejsce do tej pra­
oy, aby śiodfei naukowe, potrzebne dla nich miały 
przybytek, w którym by z nich korzystać było mo 
żna, przybyto t , gdzieby zarazem cfi-.rodn-rt a miał 
gwaranoyę b h bezpieczeństwa i pożytku. Wspo­
mniałem już powyżej o rażących niedogodnościach 
pomieszczona Frezydyum Akademii, dodam że Wy­
działy i komisye niemają dotąd osobnego poinie 
szczenią, że spółcieśnie dwóch sesyj odbywać u 
nas niemożna, bo jest jeden tylko pokój, pokój se­
kretarza i podskarbiego, w którym odbywają się 
wszystkie. Djdam, że w zbiorach fizjograficznych 
szr.fy stawiają aię po środku sbIi drugiego piętra, 
że muzeum aroheologiozne i strychy służą do po­
mieszczenia nakładów, z każdym dniem rosnących, 
źe sala walnych posiedzeń służy jako skład cza 
sopism i nadchodzących książek przed ich wcią- 
gnieniem do katalogu. Dcdam, że biblioteka jest 
w części rozstawioną w dwa rzędy, że za czytel­
nię i pracownię dla czytsjąoych manuskryuta, słu­
ży znowu biuro sekretarza i podskarbiego'. Gzy to 
pomieszczeniu dla Akademii, czy to miejsc?, gdzie­
by tak różnorodna naukowa czynność spokojnie 
rozwijać się mogła? Gzy nie są marnowaniem cza­
su godziny kancelaryjne, z któryoh dwa pokoiki 
biurowe spółoześnie mają służyć zn miejsce, gdzie 
się wszystkie akademickie interesu załatwia? Czy 
mogą róść bądź własną Akademii zabiegliwaścią, 
bądź z darów i kupna, zbiory nasze, jeżeli ich nie­
ma gdzie postawić i niema jak pokazać światu?

Dlatego to stanęła jednomyślnością pełnego zgro 
madzeuia uohwała, aby zakupić dom sąsiedni i tąż 
jednomyślnością drugs, aby rozszerzyć na zyska 
nym placu, bibliotekę, muzea i biura. Użyto w tym 
celu kapitału żelaznego/) o ile użytym być mógł, 
użyto na budowę dochodów i przeznaczono 6500 złr 
na dokończenie budowy. Operacyi finansowej nie- 
zrobiono, bo operację taką zrobić tylko może ten, 
któremu nieruchomość obciążona niesie dochód, 
lub który wogóle ma dochody, niezależne od coro- 
oznyoh uchwał parlamentów. Dom Akademia na­
była, «by przebudowany, dochód nieść przestał, 
dochodów innyoh, próoz subwenoyi niepomda, od­
setki od pozostałego żelaznego funduBsu Hżyte być 
mogą tylko na wydawnictwo- Zle się więc wybrał 
z swoją radą dufay w pożyczki korespondent. Po­
zostaje mu chyba przeprowadzenie dowodu, że roz­
szerzenie gmachu było nieaotrzebaem, co będzie 
przytrudnem zaiste 1 

Taką jest istota zarzutów, które odeprzeć czu­
łem się obowiązany. Uczyniłem to, wyznaję z bo

*) Kapitał ten powstał przeważnie ze składek na bu­
dowę domu Towarzystwa naukowego przeznaczonych.

leścią i goryczą, jttka koniecznie w duszy człowie­
ka powstać musi, jeżeli smagany nieustannie wrai 
z najbliższymi sobie przez swawolę, lekkomyślność, 
złość, ducha negaoyi i przemądrzania, spotyka 
się na końcu z zarzutem, uczynionym ciału, do 
którego należy, u-tylko niesprawiedliwym, ale 
wprost przewrotnym. Wtedy zrazu nieoboe się frid- 
rzyć oczom, że go uczyniono, źe znaleźć się mógł 
ktoś, dobrze o samychże cyfrach informowany, 
który zatem i ludzi znać musi, co mógł oszczę­
dność akademickiego zarsądu nazwcć sknerstwem 
dla celu naukowego. Gdy się zaś w końou czło­
wiek przekona, że to yrzeoież rzeczywistość, że to 
wydrukowana czarno na białem, że to wydrukowa­
no wbrew owym licznym drukowanym świadectwom 
oszczędności grosza publicznego, aby tego grosza 
starczy ł-_t dla pokazenia świr tu, że pracujemy we­
dle sił i możności, wtedy zapytać się musi konie- 
czn'.e, esy możliwą jest dalszn jego preos w spo­
łeczeństwie, gdzie polskie słowo i pismo polskie 
do tego stopni* mogły przenicować driałacie ludzi 
u stora ważnej Iastytuoyi zostających, ał»y czarr o 
było bir.łem, biało ozarnem, a ci, którzy oałe ży­
cie poświęcająli się neuCo, wyszli na jej zabójców 
i obdziaraczy... Zapytać się musi, esy mcżliwem 
jest w dzisiejszych stosunkach wególe działanie sa­
mej Isttytuoyi, jeżeliby wypuszczonym być miał na 
przyszłość nadstawiający brak funduszów, ozynnik 
poświęcenia, ożywiający jej członków i uczestników, 
duch, który każo jej kryć polską biedę, aby nie- 
etraoić tych resztek majestatu polskiego, przecho­
wanego w duchowej pracy narodu.

Po tyoh wyłuszczeniaeh, w których zmuszonym 
byłem przedewszystkiem oo ohwiln powraoeć do 
prac, zasług, ofiarności i abnegacyi Prezesa zbyte- 
cznem byłoby zaiste odpowiadać na podniesienie 
w końcu korespondencji przewrotnie tłumaczonej 
jego o> zczędnośoi, na wszelkie zaś poró* oywaria 
ze zmarłemi innsgo zawodu, powiem jedno, że w 
zdrowych spełeczr ństwacb nie chwyta się niebo­
szczyków z świeżych trumien dla ubliżania żyją­
cym, ale za staremi pozostałemi wodzami z cza­
sów, gdzie była więcej poświęcenia, więcej wytrwa- 
łcśoi naukowej i obywatelskiej a mniej negaoyi o 
których zbawiennej i nzLchetnej działalności za 
padł już sąd — nie w nninomawych korospondeu 
cyach dzienników, bo świeżo jeszcze w jednomyśl­
nym wyborze członków Akademii — idzie się z 
crcią i karnością.

D r J, Szujski.



CZAS i  P ią to  l d  I M o p r i i  18TI;

robnika za kradzież kożucha w Sukiennicach; Augusta 
Łaskiego ucznia rymarskiego, za wyłudzenie kuferka 
akórzanego i sprzedaż jego; Helenę Wiśniowską, Ju­
liannę Głuszyóską i Jana Czyżewskiego kucharza, 
kradzież,poszukiwanych sądownie; Tomasza Kamińskie- 
go wyrobnika, za okradzenie pół wiadra piwa, które o- 
debrano; Jana Sasuła i Fr. Górskiego za kradzież drze­
wa przy budowie; Jędrzeja Wojtowicza blacharczyjm> 
za przeniewierzenie; Joannę Polakowną służącą z
bia, za kradzież. fonniacy

—  Znajdujemy w dziennikach wiedeńskich ” . 9“a ’ 7 
lelegram bióra korespondencyjnego: „ T r z e b i n y — . 
listopada. Na wczorajszem posiedzeniu B®dy 
prezes ministrów ks. Auersperg, za wzglfldu 1 ^  ^  
jakie ministeryum Aucrsperga zi6dn8ło. 8" owym“. Nie 
stytucyi, mianowany został obywatelem a miasteczkg 
ma w całej Austryi innej Trzebini, P - ^  m{0gzkań_ 
w powiecie Chrzanowskim, l i c j J J  ej ści rolui. 
ców, którzy trudnią się po Dâ  9 ienia w Trzebi. 
ctwem Szematyzm Galicji J 07zko to ma swoją 
ni Eady miejskiej; wszelako miaHW

gminnej 
na zasługi

mieszkają w Trzebini iydzi, zwłaszcza, gdy w Trzebini 

17 listopada.konstytucyjność
  w r i  f l l f f f c l Z
Rozporządzenie wprowadzające język polski, jako u- 

rzędowy vre wszystkich dykasteryach w naszym kraju, 
nie zostały odwołane a zatem obowiązują wszystkie u-
rzędy bez wyjątku-

Od pewnego czasu używa zarząd salinarny wielicki 
w swych korespondencyach z władzami tudzież przed­
siębiorcami miejscowymi języka niemieckiego.

Jeżeli skład urzędników salinarnych jest tego rodza­
ju, że nie są w możności urzędować po polsku, naten-

~ Iooy zastąpić ich ludźmi posiadającymi ję- 
Z T ^ o w y  dokładnie. Jeżeli zaś w postępowaniu tem 
kierują się dowolnością, takowa jest karygodną.

SWchsć. że osoby poważane powszechnie, mają zamiai 
wnieść zażalenie na to niewłaściwe i ustawie sprzęci- 
wiaiace się postępowanie zarządu salinarnego, który 
objawia zachcianki germaniz ićyjne wobec wyłącznie po.-

jiny dyrektor kolei galic. Karola Ludwika p . S 0- 
e h o r  przesłał Gazecie Narodowej telegramem z Wie­
dnia zaprzeczenie doniesienia przez tuą podanego, jja10> J 
przygotował plan przeniesienia ze Lwowa do Wiednia 
dyrekcji ruchu tej kolei z pozostawieniem we Lwowie 
jedynie oddziałów konserwacji 1 ruchu m iejscow ej 
P. Sochor oświadcza, że mu nawet podobna zmiana przez
myśl nie przeszła.

—  Tygodnika lllusfrowanego 
bf ia t“ Klem ensaBoryczewskiego(zdrzeworytem );— 
Kronika tygodniowa;— Pi lowanie na niedźwiedzia w Kar­
patach (z drzeworytem);— Pięć P  b jedno R , ramota 
Juliana Horaina (c. d.);—  Sprawy gminne (c. d.); — 
Młoda Holenderka (drzeworyt);—  Nekrologia półroczna 
(dok.);— Szkice humorystyczne Franciszka K o s t r z e w  
■ k i e g o  (drzeworyt);— Szachy;— Rebus;— Idylla miej-

•gśniony; zdaje się chyba, że olej lotny rozsadził ba- 
aie nie wiadomo, jak się olej zapalił. Wybuch zaś 

hij tak silny, ii  dwie trzecie części dolnego lokalu roz­
sadził a sklepienie zawaliwszy się zabiło dwóch robo­
tników. Dyrektor fabryki był pod ten czas w kantorze 
gdy zawaliła się nad nim powała i przywaliła go książ­
kami biblioteki znajdującej się na piętrze. Cała pułka 
spadła na niego, a e  go też książki uratowały nakry­
wszy go i tylko doznał niejakiego potłuczenia.

— W pierwszym tygodniu listopada umarło na 
100,000 osób: w Kopenhadze 32, w Brukselli 35, we 
Wrocławiu 40, w Hamburgu 41, w Wiedniu 42, w 
Paryżu i Chrystanii 44, w Londynie i 18 większych 
miastach Anglii, tudzież w Nowym Jorku i Turynie 46, 
w Neapolu 47, w Berlinie 50, w Amsterdamie 52, w 
Roterdamie i Hadze 53, w Aleksandryi i w Egipcie 60, 
w Monachium 61, w Buda-Peszcie 67. Wprawdzie je­
den tydzień nie może służyć za podstawę do obliczenia 
statystycznego, mogą bowiem w ciągu niego panować 
lokalnie rozgałęzione choroby; różnice jednak są bardzo 
znaczne.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

— Dni8 17 listopada pogoda; termometr od —  2-0 
doszedł do 4* 4"3 R. Barometr opada; dniami8 listo­
pada o godzinie 6ej rano stan jego był 330*51, ter­
mometru 0 6  R. Wiatr zachodni.

— W piątek dnia 13 listopada: Śej Elżbiety królowej.

dramatycznych efektów, a przyteni uderzyło nas nadmier­
ne utycie wibracji.

Panna Szirerówna śpiewała małą a wdzięczną partyę 
pazia. Widać,, że p. S. stworzona jest do małych rolek 
i że jest doskonale ze sceną obytą. p p . Borkowski i 
Koncewicz pomniejsze swe role oddali bardzo starannie.

Jeżeli zważymy szybkość czasu, brak należytego przy­
gotowania, przyznać musimy, że tak obszerne dzieło po­
mimo wielu chwiejnych ustępów wykonane zostało po-

zbiorowe
oddane były poprawnie, nie dopisała tylko oridestra, która 
grała nie Zawsze czysto a zawsze hałaśliwie. Nie przy­
czynił się także do podniesienia wrażenia wywołanego 
piękną muzyką opery ów niefortunny zlepek z walców 
i polek, przy których dźwięku odbył się popis choreo­
graficzny w akcie piątym. Teatr był przepełniony; pu­
bliczność ożywiona.

M ad ryt 16 listopada. Oronista donosi, że mi­
nister sprawiedliwości B e n a v i d e s  naznaczony 
jest da posła przy Watykanie. Correspondencia mó­
wi, że don C a r l o s  podnosi przesadne roszczenia 
niedająoe się przyjąć i że będą one odrzucone. 
Armia królewska ma wedłag tegoż pisma dopro­
wadzoną być d. 1 grudnia do 300,000 ludzi. 

B elg ra d  16 listopada. Ma tn nastąpić zmianę
an,a przyznać musimy, ze raz ooszeru* Keiążę naradza się * konsewatywnym

wielu chwiejnych ustępów wykonane zostało P M M a t v n 0 #i t f *ę m,  kt6ryb.  objął miejsce Kal e -  
myślnie. Chóry trzymały się dobrze, ustępy zbiorowe J  prezes gabinetu

Agitacja wiedeńskich protekoyonistów prsybiera 
ooraz większe rozmiary. N. fr . Preset, która me

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 listopada.

Pos ady*  Prokuratora rządowego we Lwowie lub 
ewentualnie przy innym sądzie kolegialnym okręgu lwow­
skiego, podania do Sgo grudnia.

' - -

Opera polska ze Lwowa.

■ k i e g o  (drzeworyt);- . . .  
ska (wiersz);—  Besurrectun (powieść), J .  I. K r a s  ze w
■ k i e g o  (c. d .); —  Studya o obecnej lijra tuw ej?c- 
wieściowei (c d.);—  Kronika paryska; — Nowy York i 
społeczeństwo amerykańskie (o. d.); -  Kilka ustępów i 
historyi felietonu (d o k .);-  Z metropolii Turoyi europej- 
skiei; -  Królestwo niewieście, powieść w 2eh tomach (c. d.).

Na polach wsi Titkowa w powiecie Trębowel 
■kim znaleziono d. 9 b. m. kobietę lat 18 do 20  raa- 
jąeą okropnie poranioną, bez życia. Ponieważ dnieir 
przedtem widziano ją w pobliskiej wsi Darachowie py­
tającą się o urlopnika Tomasza Zielińskiego, przeto 
aresztowano tegoż. Przyznał się do zbrodni. Była oni 
w służbie we Lwowie, gdzie zabrała znajomość z Zie­
lińskim gdy służył w wojsku, Zieliński jednak znał ją 
tvlko no imieniu. Obiecując się z mą żenić, wezwał ją 
JL t _ l L  *«by ją przedstawić rodzicom-gospodarzom 
? n S k .  Tam wywiódł ją  w pole, zdała od drogi, 
powalił i bił pięściami oraz kopał wreszcie dusił, póki 
nie oddała ducha. Dokonawszy tej zbroim poszedł na
wesele i eałą nbc tańczył. . , ±

—  Ministeryum poleciło utworzyć we Lwowie cztery 
strażnioe policyjne w różnych częściach miasta.

—  W Płocku zacznie wychodzić od Nowego roku 
dziennik p .n . Korespondent Płocią.

— Wiek utrzymuje, że znany pisarz francuski Ju­
liusz Ve r n e ,  który na wszystkie języki jest tłumaczony, 
nazywa się właściwie O l s z e w i c z ,  jest Polakiem, po- 
chodzi z Płockiego a rodzony brat jego będący ajentem 
sprzedaży majątków ziemskich, znosi się z mm listownie.

—  Królowa Izabella hiszpańska składała temi dniami 
przed sądem w Paryżu przysięgę w procesie cywilnym. 
Płaciła ona kucharzowi swemu za stół całego dworu 
swego ryczałtowo umówioną cenę. Kucharz zostawiwszy 
27,000 fr. długów, umknął, a dostawcy pozwali królową 
żądając, aby ta odpowiadała solidarnie za swego ku­
charza. Adwokat królowej wykazywał, że była ona tylko 
stołowniczką swego kucharza i płaciła mu regularnie 
stołowe według umowy. Przeciwna zaś strona zaprze­
czała temu; wypadło więc królowej stwierdzić swoje 
twierdzenie przysięgą, po złożeniu której, sąd odsądził 
roszczenia dostawców i skazał ich na koszta.

  W  Dreźnie na Nowem Mieście w pracowni che­
micznej pękła d. 15 b. m. bania mieszcząca w sobie 
nieznaczną ilość gałek muskatołowych rozgotowanych 
dla odłączenia olejów tłustego i lotnego. Nie było w po­
bliżu ognia ani materyi palnej, wybuch więc jest nie-

Szereg przedstawień opery lwowskiej na naszej scenie 
rozpoczęła wczoraj (17go) opera, o ilewiemy nigdy przedtem 
w Krakowie nie wykonywana: B al maskowy Verdego.
W rzędzie dzieł płodnego kompozytora partycja ta zaj­
muje jedno z najcelniejszych miejsc. Silnie dramatyczna 
treść Balu maskowego dała kompozytorowi sposobność 
do rozwinięcia myśli natchnionej, porywającej namiętnością, 
werwą dramatyczną i świetnością. Dzieło to napisane 

r. 1859, może być uważane za pierwszy objaw owe­
go zwrotu i kierunku w twórczej działalności Verdego, 
jaki przybrały późniejsze jego opery. Ztąd też B al ma­
skowy jest więcej jednolitym, mniej razi pospolitością, 
aniżeli dawniejsze utwory Verdego, j a k  Hernani, Tro- 
vatore, Traviata i wiele innych. Po raż pierwszy wi­
dzimy tu także zarzucony ów śmieszny zwyczaj kompo 
zytorów włoskich przyczepiania ustępów o szumnem 
Allegro do najbardziej nawet sentymentalnego Andante 
W każdej aryb .. , .

Natomiast znajdujemy w Balu maskowym wię 
ka. a  gtaranność opracowania, charakterystyczmejszą, jab

ciwstawienie kontrastów i umiejętne wyzyskiwanie Sy­
tuacji- Wszystko to rzeczy, których daremniebyśmy szu­
kali w partycjach Verdego, napisaaych przed Balem 
maskowym. Szczególniej akty 2gi i 3ci obfitują w mnó­
stwo piękności; ustępy takie, jak duet Amelu z wróż­
ką, obadwa finały, arya Amelii i duet jej z Ryszardem, 
wszystkie te ustępy są owocem prawdziwego natchnie­
nia. Akt 4ty pomimo mnóstwa nagromadzonych ze­
wnętrznych efektów (puzony, urtisotio trzech basów, har­
fa n nas zastąpiona przez fortepiano), jest stosunkowo 

wiele słabszy i najdłuższy, stąd też zapewne na sce­
nie naszej rozdzielony został na dwie części. Zakończe­
nie opery stanowi istne cacko w swoim rodzaju; jestto 
motyw, pośredniczący między menuetem a mazurkiem, 
którym kwartet smyczkowy towarzyszy ostatniej rozmo­
wie kochanków.

Tyle o Balu maskowym a teraz nieco o jego wy­
konawcach. W personelu opery lwowskiej, jaki nam się 
wczoraj przedstawił, jaśnieją przedziwnym blaskiem ar­
tyzmu pani Juniewiezowa oraz p. Kóhler. P. Juniewi- 
czowa posiada głos świetny, wiele zapału, werwę dra­
matyczną a przymioty te łączy srtvstka z należytą 
umiejętnością śpiewu. Rola Amelii znalazła W p- J- go­
dną przedstawicielkę i jednała jej ogólne zadowolenie 
publiczności. P. Kóhler znany z dawniejszych występów 
na naszej scenie, śpiewał partyę Renata. Dość to powie­
dzieć, aby być pewnym, że rola ta wyszłe znakomicie. 
Wytrawny ten artysta zdaj* się znać wybornie tajemnice 
sztuki , gdy pomimo czasu głos jego pozostał równie 
świeżym i potężnym, jakim był przed wielu laty. W sce­
nie 4go aktu znalazł artysta sposobność rozwinąć pię­
kną stronę swego talentu, stronę uczuciową i zasłużył 
na gorący poklask, którego mu też nieżałowano.

P. Zakrzewski („tenor di forza," jak głoszą afisze) 
miał chwile szczęśliwe, ale rola hrabiego Ryszarda es 
ciężka na jego młode barki; przyznajemy, że dostrzegli­
śmy w p. Z. pewien postęp od chwili, w której od 
operetki przerzucił się jednym skokiem do ról bohater’ 
skich; przyznajemy, żs głos jego zmężniał nieco, stał 
się pełniejszym, że w grze objawił więcej śmiało­
ści i pewności; z tem wszystkiem jednak p. Z. dłu­
go jeszcze będzie musiał oddawać się sumiennym stu­
diom, zanim zdoła uwydatnić wszystkie intencje koni 
pozytora. Przedewszystkiem winien p. Z. zapanować nad 
swoim głoBem i starać się o szlachetniejszą dykcję.

O pannie Wajcównie trudno nam już dziś wydać sąd 
jakikolwiek, albowiem siła jej głosu nie odpowiadała 
sile orkiestry, która śpiewaczkę zagłuszała. Zasoby na­
turalne głosu p. W. nie zdają się nadawać do mocno

Przyjechali do KraJeowa od 16 do 17go listopada.
HOTEL POLLERA: Emil Hfitter z Wiednia, Karol 

Mikuliński ze Lwowa, Karol Schleiehert ob. zlserlohn, 
Adolf Neumann z Warszawy, Maurycy Ressel kupiec 

Reichenbergu, Józef Brass obyw. z Wiednia, P1otr 
Withner ob. z Bytomia, B. Mai z Pesztu, B. Winter 
kupiec z Ostrawy, 8 . Mart major 41 pułku ź Wiednia, 
Józef Bobies ob. z Węgier, Marya Knetlaicht z familią 
z Rosyi, Juliusz Schlesinger ób. z Wiednia, Karol Kal- 
vas z Okocimia, T. Wolff z fiaidy, Edward Schlosser 
z Prus, F. Watteville ze Szwajcaryi.

( N a d e s ła n e . ) (2846)

1864 r. promesy złr. 350( *|1  ciągnienie 1 g radr^głó- 
i S S }wna wygrana 200,000 złr. 

39  «/s losupr.złr. 10so| -2 łglówna wygrana280,000złr.
Dwi e  s z t u k i  razem t y l k o  złr. 13 ; l o s y  p a ń ­

s t w o w e  z 1839 r. będą jeszcze tylko t r z y  o s t a t n i e  
r a z y  c i ą g n i ę t e .

Nyitrai Oomp. w Wiedniu, 
Stadt Wtpplingerstrasse Nr 45.

( N A D E S Ł A N E ) .
(2724)

Zwracamy uwagę na zamieszczone W dzisiejszym Nrze 
ogłoszenie pp. Kaufmanna t Simona w Hamburgu. 
Rozchodzi się tutaj o losy oryginalne bogato uposażo­
nego wylosowania, spodziewać się zatem należy licznego 
pokupu, tem 
u^ści swojej.

że dom ten znany jest z rzetel-

P R Z E G L ĄD P O L IT Y C Z N Y .

Ikpesze td y r a fo z M .

P e t e r s b u r g  16 listopada. Car wraca t  L*- 
wadyi 6go grudnia, Carowa dopiero później.

U t a t w a l  16 listopad*. Zgromadzenie narodo 
we obradowało dziś nad Wkoma ustawami pod 
rz«du~»o znaczenia. Jutro me posiedzenia, * 
we czwartek odbędzie Się komisji do ueta-

Wyf * a r v ^ l 6 Bstop- francuski br* Y o g u ć  
wrócił dziś wieczór do Wiednia. ■

P a r v i  I7 listopad*- Słychać, *8 Leon S a y  
ma wstąpić * ministerstwa; czeka on tylko na 
t ó t e S a S  lewicy o politykę rządu, *by zapytać 
kolegów ewoiob, czy podzielają idee B°.f f e t »- 
Mahoń na ten przypadek liczy na wejście Magne  
“ 0 gabinetu. LegitymiŚci nie mogą »'« Porozumieć 

prawym Środkiem co do wyboru senatorów. 
B r u b ś c U k  17 listop. Journal de Bruxelles 

donosi, PaPie4 oświadczył, i* m5’lrne zj‘ozn* 
miano w jego do pielgrzymów 1 wy
ciągnięto s niej niewłaściwe wnioski-

H r y m  16 listopada. Podkomitet wydziału bu 
dżstowego przyznał na etat minister8^  spraw za- 
granioznych żądane przez rząd 60,000 f«oków , 
na koszta reprezentacji poselstwa włoskiego w B - 
iirie  (z pcwodu podniesienia go do stopnia amba- 
asdy). Gazzetta uffidale rgłasza dekret przezuR- 
cza jłc ; 1 0 ,0 0 0  fr. na układy względem odłąszonia 
sieci kolei górno-iułoskich od połndniowo-austrya- 
kich

° W a d r y t  16 listopada. Adjutant don Carlosa 
wręozrł jenerałowi Quesada list don C a r l o s a  do 
króla A l f o n s a ,  który przesłano do Madrytu. 
O d p o w i e d ź  rządu hiszpańskiego rządowi bta- 
nów Zjednoczonych doręczoną dziś została poBło- 
wi amerykańskiemu jenerałowi Kalebowi Cu s h in  g , 
a od00wiedź na ostatnią notę W a t y k a n u  nsn- 
oyusźowi p»pieskiemu, kardynałowi S i m e o n i .

w fta d r y t  16go listopada. Adjutant jenersła 
Q n e s a d a ,  który wiezie pisać don C u r i o s a  do 
hróla, spodziewany tu jutro.

WIUA -  /  , . * ... 1
podziała tego nowego kierunku swoich politycznych 
współwyznawców, utyskuje, te mnożą się objawy 
nacisku ze strony wyborców, zwłaszcza miast fi- 
bryosnych i Izb handlowych na tych posłów, któ­
rzy nie podpisali się na interpelaoyi. P. Schmer- 
ling przyjmował liczną deputacyę wiedeńskich fa­
brykantów i  kupców, wyrażającą podziękowanie za 
popieranie praw przemysłu austryackiegd. Czy to 
odnosi się jeszcze do mowy p. Sohmerhng* wypc * 
wiedzianej prz^d dwoma miosl^oami w delegacy \ 
anstryackiej ? Rzecz byłaby spóźniona, a»o kto wie, 
ozy nowo organizująoe się stronnictwo protekcyc- 
nistów nie posrtkutó jakiejś powagi ”R
przywódzcę i protektora, bo powagi obozu libr rai 
nego nie chcą zbyteoznie się kompromitować w tym
kierunku. ,

N. fr. Prtste  podaje wiadomość o zamierzoneff- 
odwołaniu hr, Anponvi z posady posła w Panrtu 
z powodów osobistych, gdyż hr. Aoponyi obejmu­
jąc dobra po ojcu, chce się usunąć do życia pry-

W*Ko?espondenoya w« Hrubieszowskiego-, 
czona cnegdaj w Czasie, nadmieniała o Fgłosce 
obiegającej w Lubelskiem, iż wojsko rosyjskie ne 
gromadzone u granioy galicyjskiej ma ffrechodzń 
przez wschodni* Galicję do Turoyi. Dziennik 
lwowskie, jab Dziennik PelsM 1 Gaz. Narodowa 
powtórzywszy doniesienie o tej pogloM*, dodaja, 
pierwszy „z bardzo dobrze poinformowanego ż- 
dła z Warszawy-, ża wojsko rosyjskie na granicy 
galicyjskiej otrzymało tsmi dńiami rozkaz pogoto­
wia marszowego-, przyczem dnennik ten wgaża  
sie iż gdyby to pogotowie miało się tyczyc «aw 
oyi, Wiedziałyby o tem zapewne władze galicyjskie 
i uwiadomiłyby publiozność; Gaz. Nar. zaś idzif 
dalej w podawaniu Wieści mających obiejiać w War 
szawie, bo Moskale mieliby „Zająć“ Galioyę wscho­
dnią, a możń i zachodnią; że istnieje umowa taj­
na między trzema mocarstwami o rozbiór . urcyi; 
że Austrya ma zabrać prowincje słowiańskie Tur­
oyi, Moskwa Galioyę, czy po San, ozy też dale;, 
a Prusy mają carte blanche 00 do postępowania 
z Franoyą i Belgią. Gaz Naród, dodaje atoli, że 
są to domysły; pewnym jest tylko rozkaz gotowo­
ści wojska i polecenie naprawienia wszystkich drop 
i mostów blirko .granioy, otrzymane przez władzr 
austryackie i polecenie dano starostom, donosze­
nia o stosunkach mieszkańoów pogranicza, zwła­
szcza księży i obywateli z mieszkańcami zakordo- 
noWymi Zatem Gaz. Nar. podaje, oprócz faktu 0 gro­
madzeniu wojska rosyjskiego, pogłoskę nie o przeęho 
dzie wojska tego przez Galicy*, ale o zajęciu Galicy?, 
oraz o poleoeniaoh danyoh władzom austrysoWm co dc 
naprawy dróg i mostów, oraS wózwanie starostów
o doniesienia tyczące się . . . ---------

Jeśli wiadomości te eą powtórzeniem 
|ojch po obu stronaoh Galioyi 

wypadałoby, aby' władze przyczyniły się du uspo- 
rojenia mieszkańców. Nie mogą one oozywiścte 

zbijać pogłosek tych, ktÓreby «ę tyczyły układów 
politycznych międzynarodowych, bo tak daleko ni' 
sięgają ich informacye, ałe przecież odwołać się

śnyoh artykułach Koln. Ztg. choć nie mieśoi się 
wyraźna zapowiedź ustępstw, przebija jednak gą> 
towość do kompromisu. Chwilowe ustępstwo przy­
wróci znów kanclerzowi absolutne panowanie nad 
nationalliberałami, a tak zmarnieją pierwsze zarod­
ki „swobodniejszego prądu owiewającego więkność 
parlamentarną," któremi z tak metajoną predyle- 
kcyą roskoszowała się Schles. Ztg.

Nader charakterystyczna jest odprawa dana 
Germanii przez Nordd. Aug. Ztg  _ a okoliozno- 
śoi listu posła niemieckiego w Kwirynale do p. 
Acquadetniego, 0 którym wozoraj wspomnieliśmy. 
Germania domagała się wyjaśnienia, dla 01*8°  
adres młodzieży włoskiój do oesarza Niemieokiego 
przechodził cenzurę p. Keudella. Nordd. Aug. 
Ztópoleoa berlińskim pismom humoryetyoznym, aby 
dały Germanii pożądane wyjaśnienie. Nie jest to 
proste wyszydzenie tylko żądania Germanu, leos 
rzeczywiście poleoenis, Aparat prasowy oparty na 
funduszu „gadzinowym" rozciąga się bowiem i na 
pisma humorystyczne. Kladderadatseh jest pieniem 
jd niejakiego czasu półurzędowem, 00 dowodzi, M 
u Bismarka wszystkie drogi prowadzą do Itoymu.

Journal de St. Petersbourg napisał artykuł, Dę- 
dący parafrazą Gońca urzędowego ad umzm n p s *  
aicy i dowodzi w nim, ża kwestya wschodni* bę­
dzie rozwiązaną przez trzy cesarstwa na drodze 
tykojowej. Jsk to nastąpi, mkt dotąd nie wie. 
Times uspokaja obawy Anglii, i ł  moW j* ™ * *  
lata uołynąć, zanim przedzie do rozstrzygnięci* O 
losie Tnrcyi; trseba tvlko Angin usadowić e i ę a  
przekopu Sueskiego. Możuaby z tego Trp0” °’ ■ 
w razie pierwszego ruchu Bńsyi Anglia 
orzekop, ale wtedy nie będzie mogła powiedzieć 
Rosyi, że nie dopuśoi jej do Dzrdr.nellów.

Zgromadzenie narodowa ma być zdaniem Oew* 
stitutionella odroczonem od 15go grudnia do 15go 
stycznia a wybory powszechne mają być rozpina*  
na 8go lutego, tak iż dzisiejsze Zgromadzenie akoft. 
ożyłoby swój pięcioletni okres prawodawoty ściśle 
00 do daty. Wybór 75 senatorów przez Zgroma­
dzenie narodowe odbyć się ma przed odrażeniem  
a podobno już w przyszły poniedziałek. Stronnl- 
otwa układają się między sobą, aby zapewn'c w tej 
liczbie krzesła dla swoich członków.

prawy dróg i mostów, oraż wćtwanie starostów I p o d o g k * ,  i i  poseł memiecki K ai 
doniesieni* tycząoe się "tosunków mieszkańców] ^  opuśdó posadę swoją; dal^ » ś  

pogrsnioza. Jeśli wiadomości te eą powtórzeniem  ^  ,„ ,t „orfoek*. iakob;

• n u t r i i  « i p » U  t ł l i p i l H M

W ied eń  18 listopada. Kardynał arcybiskup 
a u s c h o r  zaohorował na zapalenie płuo.f
P oczd am  17 listopada Co się tyczy donie­

sień dzienników o zamierzonój podróży k r ó l e  wi ­
ozą do Ameryki, zapewniają ze strony autenty- 
oznój, że o podróży tój nie było wcale mowy. .rrw- 
vvrwial Corresp. twierdzi, że Bismark prawdopodo­
bnie wróoi temi dniami do Berlina.

P ą r y ź  18 listopada. Dzienniki ogłaszają o**®" 
wę pisma don C a r l o s a  do króla A l f o n s a  Don 
Carlos ofiaruje zawieszenie broni na przypadek 
wojny Hiszpanii z A m e r y k ą  i m^wi, że wprai£ 
dzie ule może posyłać ochotników do K u b y ,  » »  
będzie bronił tych prowinoyj w ° '
zbroi statki krążące u brzegów kantabryjskidb. tra­
pić będzie handel amerykański na mormi- w w n -  
cie oświadcza don CarloS, iż praw swoich do ko­
rony strzedz będzie. . ____

R z y m  17 listopada. Ajenoya Stefam nazywa 
11 poseł memiecki K a n d e l i  

r osadę swoją; dal^ »ś_**P*- 
wniają, że przedwosesną jest po^oska. jakoby r*°~ 
oa legacyi niemieokićj hr. L y n a r  był 
ny na posła do Weimaru.

■ lWUTMS. W i e d e ń  18 listopada, godz. 2 m  
Ino poł. Renta papierowa 69’20 — Ront*

20

mogą na zapewnienia dyplomaoyi o pokojowych u-173 15, — Lo«y z r. 1860 l i 0  76 —  
sposobieniach. Wiadomości jednak podane przec NaMd 911 _  Akcye £edrto™  
oba pomiemona dzienniki lwowskie idą tak daleko | n 3 90. _  Srebro 104*90. — Napoleony 911  
że można o nich mówić jedynie na bardzo pe- Lombardy 100-50- I f s y * r 1864, 1 8 4 j - . -  
wnych podstawach. Pogłoski tu me wystarczą, s '«  -•-« *  Lw
bardziej niepokoją, niż fakta soićle określone. Co 
do nas raz jeszcze powtarzamy, że prócz wzmianki 

liśoie z Hrubieszowskiego zamieszozonym one
w pi­
ska-

to rs  pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską), 

f t r a k ć w  18 Listodada.
, (zapapier, rosyjski 

arebr. obrączkowy
Rubel 
Rubel
Talar prnatr
Mark niemiecki. . . .  .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki .
Napoleondor „
Pólimperyał „ •
30-to markówka mcm. ważna
Srebro austryackie (za 1 d r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł.

Listy zastawne i  óbligi:
6yl Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.) 
Oblig. mdemn. gaL . . ( '

sztukę)

4^  list. aastT .kr.z. 
enlist. ta s tT .k i. z. 
6^ list. hip. bn.hip. 
6^ list. dł. g.z.wło. 
6V,list.zast. g.z. kr.

1
5

, ł

( »  
(*
(»

! ( »  
Krako’:owie, zwrotne

aa 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
M lia t zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne

za36iat, banknotami za 100 zł- w. a.frf 
6 jt list. zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.
7s t  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. ip.w Krak. (za 100^)
4<  listy zastawne król. Pol. Ber.I. (zalOOr.)
4*4 listy zastawne król. PoL ser. H (za 100 r.)
W  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
y /i  listy zastawne króL PoL (zalOOr.) 

Aksye kolejowe i  bankowe: o
Akete kolei Karola Ludwika po złr. 200 | f  

„ Lwowsko-Ozem. „ „ 200 
„ ban. hipot we Lwowie „ 200 

banku dla Han. i P. w Krak. * wpł. 80 zł.

■°a

§

l

płacą

1 50 
1 60 
1 68
0 56 
5 35 
5 36 
9 08 
9 25

11 30
1 04 

[104 —

92 —
86 50 
79 —
86 —

91 25
98 50

92 50

91 50

92 50

99 —^ 
82 — g* 
95 —■* 
95 — ® 
92 75^ 
81 25 B

196 — 
126 — 
240 — 
63 -

żądają

1 52 
1 68 
1 70
0 57 
5 42 
5 43 
9 18 
9 60

11 40
1 06

80 50 
87 50
92 50 

100 -

93 50

92 50

93 50

100 —,  
87 — g. 
96 503 
96 50'
94 253 
82 50 E

199 -  
129 — 
244 -  

68 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
LoryjmJltmisławowa_

W i e d e ń  17 Listopada. 
5*/o zjed. dług pańs. bank.
5*> >> v ”.±Oblig* md. niz. Austr.

„ czeskie 
„ „ węgierskie

:  :: f S S Ł ,
„ siedmiogr. 

5% węgierska pożyczka kol 
' (po 300 frank.) 120 złr

Listy zastawne.
5% Banku naród, listy . • 

galicyjskie....................

6 ” gal. zakt; kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku £*L hipot. . . 
Pożyczki loteryjne.

Losy peżycz. z roku 1839 .
1854 .

” ” I860 .
asów pożyczki austryai 
państw, r. 1860 • • . 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 
Comorente . . • .
Krodytowe . . • ■ 
żeglugi parowej “»

Q f ę e • 1

płacą żądają

14 50
L<

16 -  *
14 50 16 — >

69 25 69 40
73 10 73 25
98 50 __ __

101 — 102 -
81 50 82 -
86 75 87 -
86 — 86 25 -
79 50 8 0 -

99 25 99 50

96 65
K

96 80
79 50 — —
------ 86 25

100 25 100 75
85 50 85 75

100 - 100 50

89 75 90 ~
128 25 128 75
91 25 91 70

263 - 266 -
105 25 105 50
110 75 111 -

.
116 25

I
116 75

133 75 134 251
76 40 76 80
_ — 22 -

162 - 162 50

92 6( 93 -

„ Palfy . . .  25
I  Klary . . .  25 75

hr. St. Genois . . • 27 25
miasta Budy . . .  25 50
księcia Winaischgraetz 22 50
hr. Waldstein . . .  20 75
hr. Keglevich . . .  12 26
Rudolfa . . . . .  13 50
tureckie 400 frank. . 31 90

AJccye bankowe i prtem.
a us try ac. . . 919 — 921 ~~ 

go . . 192 40192 70 
parów, na Dunaju 335 — - - -  
noc. Ferdynanda . 1705 1710

nądowej fr. a. ■ > 279 — 280
zachód, c. Elżbiety . 161 - -162 ~
Południowej . • • • 101 75 102 25
Galicyjskiej . . .  • . 1195 75 196 26
Czerniowieekiej •
Albrechta • • 
węg. półn.-wsohod. 
ks. Rudolfa 200 zł. ar. 
Alfóldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. .
Siedmiogrodzkiej
Cisańskiej . _• •
WBchodnio-węgierskiej 
austryack. pófc.-zach.
Franciszka Józefa . 

ku anglo-austryackiegó 
ładu Kredytowego węg.

,  frwiko-węgierskiego 
m galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galioyjekiegi 

we Lwowie .

126 —

113 -  
119 75 
117 -  
113 -  
110 50 
179 -

138 25 
152 — 
88 75 

|183 — 
29 75 
37 50

żądają
36 50 Banku wiedeńskiego dla obro-
25  50 tu płodów . . . .
26 25 .  gslicyjsk. hipotecznego
27 75 .  al* oDrotu ogólnego
25 7523 — Obligi pierwszeństwa.
21 25 , . .
12 76 Kolei Dniestrzanskiej
13 75

127 -  
50 -  

113 60 
120 -  

117 50 
113 50 
111 50 
179 50

139 — 
152 50 
89 

183 25 
30 
38 —

47 50 
£41 -  

74 —

laństwowa 8t. 500 fr. 
Emissya z r. 1867

Cdniowa St. 600 fr. 
j  1875-1876 6% 

pół*, c. Ferd. 100złr.m.k. 
,  lOOzłr.w.a. 

I  „ w Brbr. 5*/, 
połudn. półn. niem. 5®/o 
za 100 złr. w.

5% w srebrze 
gaL Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/o za 100. 
Emissya Q. . . .  
Lwowsko-Czerniow. p 
300 złr. (w sr A*/jZalOO) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł. 

Austr. Uoyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty.

Cesarskie korony . . . 
dukat na wagę .

„ obrączkowy 
Złoto al marto . . • 
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . . . .

74 50

102 30 
224 -  
100
94 _

102 50

gdaj, nie mamy oo do wetystkioh pogłosek 
smach lwowskich podanych żadnej a żadnej 
zówki.

Kanclerz niemieoki niezadługo oczekiwany jest
Berlinie. Nordd. Allg. Ztg  i Koln. Ztg  prostują 

mu już śoieżki do pogodzenia się z wyłamnjąoemi 
się z karbów posłuszeństwa nationalliberałami. 
Koln. Ztg  powiada wprost, że kanclerz, dopóki 
nie zechce pójść do Canoesy, dopóty bez 
łów obyć się nie może- To też w artykule tegoż 
ergnnu kanclerz stanowczo wypiera się p rzyp a­
sywanego mu zwretu d see premiers amours, 
zassd konserwatywnych. Widoornie jednak roy 
śli BismarW o pojednaniu się z swoją kohortą 
na podstawie ślepego posłuszeństwa, przynsjmnei 
co do żądania większych kredytów na cele wojsko 
we i co do noweli do kodeksu karnego. Wymaganie 
ślepego posłuszeńitwa w tych sprawach wobec doi 
rzałej już w wysokim stopniu opozycyi wydaje an 
kanclerzowi zbyt ryzykowne; mogłoby to sprowa 
dzić rozbrat rtanowozy. Dla tego w dwóch odno

żądają

AJkeya
kolei Karola Ludwika 195-80. Akcye Lwowską 
Ozerriowieckiei 126— . -  .AJroye kolei węg. P » -  
wschód 112*50.—  Akcye kolei węg.-weohod. 37 T5 
Losy tureckie 30*25 — Obligacve tndemn 
■kde 86 50. — Losy premiowe 
Akcye kolei Koszycko-Bogmc. 112 50. Akcye 
półn. zacb. anstr. 138.—. —  Ąkoye m ^ko;
38*—. Akcye franko-ąustr.
Rnble 151*— . .

Usposobienie giełdy: chwiejne.

kolei

29*50 — Tal. 1 6 9 — . —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKL

103 -

93 —

97 50
95 75

79 — 
81 50

84

5 38

9 10

75 -

Luidory (niemieckie) . 
Suwerynr angielskie . 
Imperysły rosyjskie .
8rebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. - 
Pruskie bilety kasowe

98 -
96 25

79 25 
82 50 
71 -

84 60

82 -

5 38*

9 10*

l i t r ó w  17 listopada.

23 
75 

142 
137 75
I®2 Dukat holenderski

100 50 półjjnperyuł rosyjski .
Bubel srebrny rosyjski 

,  papierowy 
Talar pruski .
Listy zast. Tow. kr. gaL 5J/. 

m •  » » 4 /,
„ Banku hipoteczn 

Obligi indemn. bez ruponów 
Akcye kolei galic. L L  b .L

„ lwowsko-czera.
banku hipoteczn. gaL

W a r s z a w a  16 list.

Listy zastawne 1 seryi .
2 ** kupon . .

.  “owe * *kupon , .
likwidacyjne . .

kupon . .
Kolej

bydgoska 
terespol * 
łodska

11 40

104 90
105 -

1 69”

11 45

105 10
106 25

1 69"

5 23 
5 30 
9 10 
1 58 
1 50 
1 69 

86  -  

79 50 
91 50 
86 50 

195 25 
126 — 
S—

rub.| kop.

34
40
19
68
51V, 
70%

5 
5 
9 
1 
1 
1 

87 
80 50 
92 30 
87 25 

197 25 
128 — 
241 50

Poolągl mm kolejaob iBiaiayob.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

| D o L w o w * I  lokalny: otobowy: porpietmy: mmtemę:
KrakAw odjazd: 6.U rano 10i» rano 9.zi wiecz. IOjs wiem. 

\bw6w  przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.58 rano.
D a  W l e l i e z k l I Kraków odjazd: 11.48 wpoi.

WUUetka przyjazd: 12.** po poł.
| N ie p o ło m ic  i we wtorek, czwartek i sobotę w Wwlisthi.

W ielicka  odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 .  9 po południu.^

| D o  W l e s l n lo *  otobowy: poipietm y:
A /• - rwiiG rano lO.is rano S.*7 pop.Kraków odjazd: 6.7 rano ™  4jirano .

Wtede* przyjazd: 6.s« wiecz.4.41 Wiecz. 8 jb jano
I»o P m *<  każdym pociągiem idącym

g t .  . O S S l’
d v  do Braliny T — * ^ *  t , * ,a po 1-godzinnym przestanku dale); jadąc zm z l D ń r n  
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po_4ej i zaLiymije 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero jmspienay doB srb- 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 pop^udniu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach »snoeomc, bo 
rano idzie z Mysłowic pociąg posp. do Wrocławia i BerUna.

rano o g. 8 m. 22 idzie do Graaiey
■ J  S m * l S r i » V z8aś do“ w a ^ -  tyfto lTET.

Hasa. Jadąc wiedeńskim osobowym poaąjnem o f - *
po południu, jedaie się do TrzebimO., EL i ID.
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylke 1 i n u .

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA *•
peżptsssny. 
11.*6 wiece.

7.17 raue 
5.84 po poł. 
6* po pół.

rub.| kop.
96 65 95 95
95 65 95 95

1 60 ------
93 30 93 60

2 - — —
81 90 82 20

1 83*/, ------
89 -_ _ 75 —

118 — 119 —
100 50 101 50

do Wietieiki we wtorek, środę i sobotę, 
o godz. S min. 9 po południu.

Z e  LW Ó W *I otobowy: lokalny:
Lwów odjazd : 5 rano 6.85 rano 5.8 wiecz.
KrakAw przyjazd: 2.47 pop. 8 j  wiecz. 5.ss ran#
w W i e l i c z k i t  Wielietka odjazd:

KrakAw przyjazd*
X N i e p o ł o m i c  i
Niepołomice odjazd: - - . .  -
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 mm. 4 po południu.
X W i e d n i a  i Otobowy: poipietzny:
Wiedni odjazd: 7.4* rano lOzi rano Acs wiem. Am idem.
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.m w iec.ll.n  przedp.tó.u raw . 
X P r a s «o g. 3 m. 36 po poł. i o godz. 6 m- 7 wiecz. mieszany.
X W a r s z a w y  i lO.iz rano osobowy; Ar wiecz. mieszany.

jgĘP" Godziny przybycia i odjazds pociągów obliczone 
we#ug średniego czasu miejscowego.
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Kazalnicy parafialnej
(dodatek do „Wiadomości kościelnych") tom 
lazy zawierający Nauki niedzielne 
(od lej adwentu do lej po zesłaniu Ducha ś.) 
wyszedł w osobnem odbiciu i jest do na­
bycia w Redakcji „Wiadomości kościelnych1 
we Lwo wi e  (plac Kapitulny Nr. 7) po ce 
nie 1 złr. 50 cent. z przesyłką pocztowi 
Zamawiający obydwa tomy, czyli csły ro 
cznik, płacą 3 złr. (tom 2gi wyjdzie z koń 
cem Stycznia 1876 roku). (2757-1-f

Obwieszczenie,
Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Po­

bożnego w wykonaniu ostatniej woli ś. p. 
Jana Kmiecińskiego w dniu 26ym Lutego 
1837 r. w Krakowie zmarłego, Któren do­
chód od całego pozostałego majątku prze
znaczył dla ubogich córek stałych miesz­
kańców miasta Krakowa — podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 26 Lutego 
1876 r. po odbytem żałobnem nabożeństwie 
za duszę dobroczyńcy w kościele Ś. Flo- 
ryana, nastąpi losowanie o posagi między 
kandydatkami, które w ciągu roku 1875 
w parafii S. Floryana weszły w 2 wiązki 
małżeńskie.

Kandydatki zatem chcące korzystać z tego 
zapisu, które jeszcze podań do Ar- ybractwa 
Miłosierdzia nie wniosły, winny takowe 
wnieść najialój do d. 15 Stycznia 1876 r 
któreto podania obejmować mają:

a) że prosząca jest oórką stałego miesz 
kańca miasta Krakowa,

b) że jest ubogą i dobrych obyczajów,
c) że weszła w związki małżeńskie w ro 

ku 1875 w parafii Ś. Floryana w Kra­
kowie,

d) dołączyć świadectwo kantoru służą 
cych, wykazujące dobre sprawowanie 
się w służbach, jeżeli się zaś nie tru­
dniła służbami, załączyć świadectwo 
dwóch obywateli, że w domu rodziców 
była przykładną i wzorowych oby­
czajów.

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia i Ban 
ku Pobożnego zawiadamia kandydatki o po­
sagi z funduszu ogólnego i z funduszu ś. p. 
Honoraty Fischerowej ubiegać się chcące, 
aby również najdalej po dzień 15 Stycznia 
1876 r. podania swe do Arcybractwa wnio­
sły — po tym bowiem wniesione terminie 
uwzględnione nie będą. (2756-1-2;

Kraków daia 10 Listopada 1875 r.
Starszy Arcybractwa: Budwińaki 
Sekretarz: RalcUwsk*.

Nakładem Księgarni

A . Noś, oleckiego
v Mowie ijiw p  Sączu

wyszły już z druku

Pięć Kalendarzy na r. 1816.
1) Illugtrowany powszechny,

dla wfmythioh s tan ó w ,, rak VIII wyda­
nia. 65 cent.

2) mniejszy dla ludu. 25 c e a f . '
3) ^ k a l e n d a r z y k  pugilaresowy, rok 

IV wydania. 25 cent,n '
4) kieszonkowy (miniaturowy), rok II wy­

dania. 25 cent. t
5) ścienny biórkowy, rok II wydania. 25 c. 

Wszystkie te kalendarze nabyć można,
w księgarniach w Galicyi i składach piś­
miennych materyałów. Kupującym do banr 
dlu tuzinami,''odstępuje się znaczny rabat. 
W razie nierozprzedania ? do 3Igo Lipca 
nakładca przyjmuje napowrót do wymiany 
na rok następnym (2750-1-3)

Ukwalifikowany

subJeRHandlowy
poszukuje 'hondycyrr^ n,«

Osoby interesowane zechcą adresować J. Q. 
poste restante Kraków 428. (2834-1-3)

ortNumizmat*:
Ktoby posiadał monety polskie z naj­

odleglejszych do ostatnich czasów  ̂ nie- 
mnićj medale pamiątkowe, i miał za­
miar jedne i drugie .czyto partyamij 
czy pojedynczo sprzedać lub zamienić? 
raczy się zgłosić pod adresem ?' T. B. 
poczta KolbnSZOVa, (2754-1-3)

W  d o m u  p o d  L. 2 9 2
ulica S. J a n a ,  gą do w yn ąję-  

d a  razem lub częściowa:
Sklep i stancya od ulicy & Jana, 
Sklep z posadzką, kamienną od ulicy 

Wolbromskićj,' f-K (2829-1-3) 
Sklep i stancya od ulicy Wolbromskićj.

mmmmmm
Szkatułki grające
od 4 do 200 sztok grającej; i  \ 
liną, bębnem, dzwonkie" 
bianskiemi glosy f t. d.

, mando- 
' file-

 jrfcl grające
od 2 do 14 sitak grające, neceserjr; —ou * uu «  a m  grające, necesery; podstaw­
ki na cygara, domki szwajcarsko;, albumy na 
fotografie, podstawki na priybory do pisania, 
szkatułki na rękaw iczki^ężarki do 'listów, c^-tiKdicuiKi na iy&awĄ*** _
farówki, szkatułki na tytoń f zapałk ir stoKld 

o robótek, butelki, kufi«T» phwę portmonetki, 
stołki i t .  d. wszystko'W muzyką.-Zawsze naj­
nowsze raeeiy poleca t u  « .

H. H eller w Bernie-»
< (w Sewajcaryi). ..i „, 

Ulustrowane cenniki rozsyła bezpłatnie. Tyl­
ko wprost zamawiający otrzymają Hellera szka- 
t u ł k ^ ^ ^ d ^ r ą j ą c e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ( 2 8 4 ! M - 3 p

Nakładem Księgarni i Drukarni 
Jana Rosenheiina w Brodach

wychodzi i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Dotąd opuściły prasę:
Tomik I. zawiera: Sierota, napi­

sał Fr. Hoffmann s przełożył Bo 
lesław Dunin.

Tomik II. zawiera: Przemytnik, 
napisał Fr, Hoffmann, przeło­
żył Bolesław DuDin,

Tomik HI. zawiera: Hrabia 1 ulcdź- 
wiedziarz, napisał Pr* Hoff­
mann * a przełożyła Paulina z L. Wil 
końska. (Jestto jedna z ostatnich prac ś 
p. Wilkońskićj.) Każden tomik kar­
tonowany i ozdobiony czterema pięknie wy­
konami Btalorytami sprzedaje się pojedyn 
czo po 50 cent.

Życzący sobie nabywać tę „Bibliotekę" 
raczy dołączyć na frankaturę po 2 centy, 

zatem po 52 centy za każden tomik.

Wydając niniejszą bibliotekę dla młodego poko­
lenia, mam zamiar przedstawić ma w szeregu przy­
kładów wzory moralności i miłości bliźniego — tej 
podwaliny szczęścia dla pojedynczego człowieka, 
jak dla całych narodów. Oby w sercach młodzieży 
znalazły odgłos, oby ją  zachęciły te naśladowania.

To jedno, czego pragnie wydawca i z serca jój 
życzy. (2736-4-20)

k
Wszystkie gatunki

win węgierskich
czerwone i białe w oryginalnych butelkach, 
>ierwszego domu handlowego win węgier­
skich : Franz A. Julies & Com. 
In Budapest, sprzedaję tu po cenach 
o r y g i n a l n y c h  z doliczeniem tylko ko; 
sztów pr/esyłki, wedle osobaego cennika, 
ctórym t a życzenie służyć mogę.

O. T. Winckler
(2805-3-) w e  Lwowie.

Nie potrzeba więcój farb stopniowanych ’ 
PBZKCIW SIWIZNIE.

uiiuSŃE
D r a

k James Smithson. (
Przjrwraca włosom I 

[nagłowie i na brodzie 
I kolor naturalny jakiój 

bądź bar

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarski
bp wyrobu Józefa Trauczyńskiego

A p t e k a  „ p o d  K o r o n ą “ w K r a k o w i e .
'"niśbkkodliwanićtekodliwa, nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYÓŁO

nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLICERY­
NOWE stałe 40 c., gęste w, flaszkach jak Sarga 80 c. — POUDEfe NIESZKODLIWY Blanc i Ro 
z puszkiem Cena 1 złr. -  WODA KOLONSKA po 40, 60, 80 cnt. do 8 złr. ^  PASTA DO ZEBC,. 
Cena 25 i 50 cent. WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. —

Cena 25 c- - MAŚ(5 C Z C Z Ą C Ą  odgniotki. Cena 50 cent. -  
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANIE BAŁSAM3CZNO-EIOŁOWE 
usuwa goścce, reumatyzm?, porażenia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykań. od bóln zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i błond po złr. 150. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJ.. . „ _ — - -*— . . w — -—  .. w — Z AJACA obol Eebow na~
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bóln zębów 50 c. — ELIXIR brzeciw fluksvi 
do nacierania twarzy 50 c. -  OCET TOALETOWY do mycia 75 c. -  PŁYN wzmacniający porost 
włosow 75 c. — r  O MADY w różnych gatunkach i zapachach,., fiksatoary po 50 c .,— MYDŁO karbo- 
. siadow e, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO- ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, kataronj, bolu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 cnt. -  PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELA ZEM  

KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MASC 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. 4  PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 o. -  PŁYN ODWTETRZAJĄĆY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY3 odwaniający 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij-,. jak .i dntąd we wszystkich, klinikach i ' szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent., -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
me potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco .tego proszku, ^a  kawałeczek sukna 
i potrzyc dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a połysk natychmiast pierwótny nastąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p l u ­
s k w y ,  mole, przecnowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.— 
PŁYN niszczący pluBkwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i  .porcelany. 50 o.— 
Utrzymuje na składzi® zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Yaleta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrup 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Caćao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKil 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposób użyci.' bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę
dają się dziecku d o p icia . Cena blaszanki 1 złr. 5 0  cent. HrouDm ruiTm . ------ -------------------- -
DAZE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach,
STELOSKOPY, — PLAISSIÓ ETRY odciągacze . . . . ,  ________  __
podkłady przy, chorych, bard/o praktyczne, gdyż ‘nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze zte się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań pr v gavdfi&ych chorobach, — NARZĄDY (do wijmuchiwań gardlanych, ^  PULVEBY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 

słabych, — ZONDY żołądkowa; n-p  GATE TERY, y j  BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE

STRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
kowe, — PASY brzuszne kobiece, — 

_ " na -aa, obrzękliny u nóg, — 
pokarmowe dla. kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe n»

Do t(j farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
spiwób użycia bardzo prosty, 

i skutek; niezawodny, nie plami 
ciała iinieszkodii nigdy zdro­

ju. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
aptece Ł  Trauczyńskiego,

i W, Redyka.j

(2460-10*1

Podać szczęściu rękę!
375,000 marek nlem. 
czyli 218,750 ztr. baw.

w korzystnym raąie jako najwyższą wygraną „ 
% nas(ręcza nąjnowszf wielkie loso­
wanie pienlęine, pozwolono i poręczo­

ne przez wysoki rząd.
Korź^stne u r z ą d z e n i e  nowego planu jest 
tak ie , że w 7 -min losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 41,900 wygranych roz- 
trzygnięiemi zostanie, pomiędzy temi znajdu­
ją  się główne wygrane w danym razie R.Mark.
8 9 0 . 0 0 0  czyli .8 1 8 ,9 5 0  złr.^aw .; szcze­

gółowo zaś

1 Wygrana na M. 250,000, 1 na
125.000, 1 na 80,000, 1 na 60,000,
1 na 50,000, 1 na 40,000, 1 na
36.000 3 na 30,000, 1 na 24,000, 
2 j ta  20,000s 1 na 18,000, 8 na
15.000, 9 na 12,000, 12 na 10,000, 

6,000, 40 na 4,000, 204 na
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597 na 300, 18,800 na 131 itd. itd.

Cfągn ienia wygranych są urzędowo wedle 
pla’nu ustanowione.

D(j najbłiźszem) pierwszego ciągnienia wy- 
granych tego wielkiego przez rząd poręczo­
nego losowania pieniężnego kosztuje

''T'tcs or i/g. tylko M. 6 czyli 3 zlr. 50 c. 
h*M  » » „ 3 „ 1 „ 75 c.
VI 90 c.

Wszelkie zamówienia wykonane będą na­
tychmiast z największą starannością za na­
desłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 

’ lub *a zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
1 od Has losy oryginalne zaopatrzone w pieczęć 
państwową.

Do zamówień; dołącza się darmo potrzebne 
urzędów plany a  po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy.

Wypłata w y g r a n y c h  następuje zawsze 
punktualnie za poręczeniem państwa i może 
być uskutecznioną wprost pocztą lub na żą- 

a»ie interesowanego za pośrednictwem ban­
kierów we wszystkich większych miejscowo­
ściach w Anstryi.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda­
rzony i. często między wielu innemi zna- 
cznemi wygranemi cieszył się pierwszemi 

Hgłównemi wygranemi, i takowe wypłacone 
były wprost naszym interesantom.

' l^odziekać oię należy, że przedsiębiorstwo 
to'założono na  b a r d z o  r z e t e l n e j  
p o d s t a w i e  znajdzie wszędzie silne po- 
patfńe^,dlatego prosimy celem szybkiego 
wykonania zamówień o rychłe nadesłanie 
tychże, w każdym razie zaś przed 3 0  I d -  

'  n t o p a d a  b .  r .  (2723-7-)

--•Kaiifiaann & Simon,
Kant or  w y m i a n y  I bankowy  
, 0 , w Hamburga.

■ •Sp*aedaż i zakupno wszelkiego rodzaju obli- 
gącyj państwa, akcyj kolejowych i losów 

^zkowych.pożyczk

H. V. Dentscber
h a r e t n l K  W  B i e l s k u

poleca się do wykonania wszelkiego ro­
dzaju karet i  powozów, tud?ież zwy­
kłych wozów roboczych po najtańszych 
cenach. (2808-3-3)

'ELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA 
TORY na usta przy sih.ych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, - -  IiiRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE mfciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO' 
MIERZE deeimalne dla ..znaczenia tei.-i iratury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 
słuchu, -  KROPLOMIERZ,, PĘCHERZ!'; kauczukowe lub worki na lód, -  RURY k^czukow e w różnycu 
grubościach, SKUBANKA ; łócienna, i b angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu- 
towe, — SPECULA itd. — WYTWÓR V TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 

farbowania włosów, Blanc, E nge, pa f ; ny, wodę kolonską itd.
Na żądanie przesyła s i; cenniki franco.
Zamówienia zaś najwy odniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyra a i f i t  vmuje J ó z e f  T r a u e z y ń n k l  a p t e k a r z  p o d  „ H o

rona w Krakowie. -» SK a. jY u Wgo Mikolascba aptek, we Lwowie. -  W Poznaniu u p 
Dra Minkiewicza apt. — W ‘ arne »■- u p .  Tenczyna apt. — W Nowym Sączu n p. Jakubowskiego 
apt. - W Starym Sączn a p. 3ch ita apt. — W Czerniowcach u p. Golichowskiego apt. 4-- W Woj­
nicz « u p. Nodzyńskiego a|>t. (2528-36-)

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu fluehćt ąardlonyeh i wogólności wszelkich słabości plera),

1 g a r d ł a  przez użycie:

S I Ł P H I U J f l  C l K l l \ t l ( l Y I  *
wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 

;,mias(aeh Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynktnrze, w granulkach i w proszku.
W P a r y ż u  w aptekach PP . Derode i Defies, 2, rue Dronot. - W K r a k o w i e  w apte- 

kach PP. Trauczynshiejr.) i Redyka; we_Bwo w i e w aptece p. Mikolascba. (2579-5-24)

S i t  o p  d u

D'FORGET
używa,się z niezawodnym 
skutkiim przeciw łut**” 
lotu nerw ow ypi' 
katarom , boido* 
azowi, bezsenności 

wszelkim ełerplenłonji p i e r s io ­
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawj 
wystarcąfl.

W, ParyŻH, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
bit, — w Krakowie w aptece p. J. 7Vauetyństi«gc 

w aptece p. W. Redyka. (2469-40-48)

F o r t e p i a n a .
Do mego składu przy ulicy sw. Jana L. 309 w 

Krakowie nadszedł wielki wybór fortepianów, P ia­
nin i Harmonij z najpierwszych fabryk wiedeńskich 
i zagranicznych, w systemie -amerykańskim, z me­
chaniką angielską, o czem mam zaszczyt Szanowną 
Publiczność zawiadomić. . ' (27f2-5-;

F r a n c i s z e k  M a s ł o w s k i .

Budowniczym, architektom 
1 przedsiębiorcom budowli
poleca n«jtaószą4#uijJepł*o?s (2765-2-2)

parkiety {
fabryka parkietów Franciszka Stelnmetza 

w retroaberd pofi Elsnera w Krainie.

Przekonanie sprawi już
tylko jedno

zamówienie na próbę
od firmy ogólnie za rzetelną i porządną uznanej

Erste Funfhanser Lelnen and Modewaaren - Fabrlks - Nlodorlage
Heinrich Singer

„  w  ’W i e d n i u ,  f l t n f h a n s ,  S c k S n b r u n n e r s t r a s a e  S B ,
I o nadzwyczajnej i niezrównanej obfiitoiei tego przedsiębiorttu/a. Firma ta cieszy się dlatego wiel- 
I kiepi wzięciem i ogólnem ulubieniem, że nietylko może sprzedać wszelkie ogłaszane towary I W hajlepstym gatunku i W ogromnym wyborze po

J s T a m  lecz także wszystkie
A  kpsar towt»ry ręhodzlcln l^c

S s  ■  g / |  w również obfitym wyborze po zadziwiająco tanich cenach. Zamówienia
z prowincyj będą punktualnie za zaliczką wykonane, a próby żądanych to ­

warów i cenniki opłatnie i darmo przesłane. Na obecną porę szczególnie polecenia godne: 
rye czarne świecące i alpakowe,.terno, frąncuzkie zwykłe i podwójne kaszmiry po różnych 

cenach, czarne rypsy %’ szer., kolorowe rypsy, wełniane frąncuzkie materye na suknie, nowe 
e, cheviot, rozmaite flanele, chustki damskie, atłasy czarne i kolorowe, mora 
;olorowe świecące materye, glace i valerno, czarne i kolorowe materye jedwa- 
.. <*U, */« 9u  szer. płótna i bielizna stołowa i t, d. (2796-1-6)

Marynaty, fabryka octu
J. H. G. Walhheą ♦ A 6

J  jo  Haiuhurg, RotlicnburgNort. ^
4  V* ®zcze§ólność. Marynowane śledzie (rosyjskie

sardynki) premiowany produkt, za pąjjepęzy

FUR la  O.UMJTAT
uznany.—< Składy we wszystkich renomo­
wanych handlach korzennych i delikatesów.

(2165-7-13)
ruRTT ALITAT

Uprzywilejowana atmaiferycznn

MACHINA GAZOWA
systemu Langen §• Otto,

k « m i >
(2174-11-12)

nowej poprawnej

°  *IJI«  '/as *4 *  1 3  Ka 
Wypróbowaną tania siła rnohn

^nej konstrukcyi. W ruchu jest więcćj niż 2,000 machin. Zamiast 
gazu można także użyć produktów naftowych. Użytek gazu dochodzi nai 

stop kubicznych czyli %  kilo gazolinu na godzinę i na siłę jednego

Langen & Wolf,
F a b r y h a  

w Wiedniu,
m o t o r ó w  g a z o w y c h  

Z. Bez., Laxenbnrgerstrasse 33.

P r o s z k i  1 p ł y n y  t ę p i ą c e  n i e  
z a w o d n i e  p l u s k w y ,  k a r a k o ­

n y ,  m o l e  i  t .  p .  o w a d y
utrzymuje na składzie

H. Dworski w  Krakowie
(2129-7-10)

Herbatę
Braci K. S. Popowych

w Moskwie
o t r z y m a !  ś w i e ż ą

na złr; 3, 4 i 5 za fuut
m a g a z y n

A. Stawskiego i Polakiewicza
w  k r a k o w i c .

B:orącym 10 funt. z jednego gatunku 
naraz, dodaje się 1 funt darmo. 

________________ (2734-3-4)

Clajton i M lew ortli
fabrykaiwjlBWcIiiarolBioiyo 
w  K rak ow ie , R ynek  1.2§

polecają PP. Rolnikom

3ÓP

Łokomolbile I m ło e a r n l t  
p arow e, „

M łocarnie k ieratow e i k ie­
raty  przew oźne, 

MBocarnie k ieratow e i k ie­
raty s ta łe ,

Iłllocarnie ręczn e pionhia 
w e ,

H locarn ie  ręczn e  pienko^ 
d w e  z  zastosow anym  do 
nick k ieratem  Jedno-
konnrip. '

Cenniki bezpłatnie ,i f  ranco. (2534-63-] 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

" PełnomocDik S. Itaki
A g e n c y a  d l a  R o l n f l c ó w

w Krakowie, Rynek N r. 26.

W a Bojarski
Zegarmistrz

Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 99 
poleca swój s k ł n d  zaopą- 
trZcny zawsze w c oborowe 

ABÓgHry pendułow . ścień 
ńe, stołowe; tudzież w * e -  
g a r k i  kieszonkowe złote 
męzkie od 35 złr., damskie 
od 25 złr., srebrna od 12 złr. 
zacząwszy, z 2-letniem po­
ręczeniem ; nareszcie ł»M- 
d z t k i  i g r a j ą c e  p a
d e ł k a  z pierwszorzędnych 
fab yk szwajcarskich i fran­
cuskich.

Ceny umiarkowane.
Reparacyo przyjmuje i wy­

konywa z całą dokładnością i 1-r cznem 
wręczeniem 

Zjednawszy sobie dotąd zaufa*-ie Szano­
wnej Publiczności; czego sa dowode. i liczne 
sstowne uznania dziękczynne, pragnie i na 

dal takowe utrzymać. (2716-5-)

ua I. 
ay< z 
raz

O I
złożo- 
za- 
do

piętrze w Rynku -r. 20,
7 pokoi umeblowanych, jesr, 

do Igo Lipca 1876 r.
m wynajęcia
Wiadomość udziela zarządca tego do­

mu p. T rylsk i w miejscu. (2815-3-3)

Wąda do zębów
Dra J a c k s o n

W PABYŻr.
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­

szą dla leczenia i zachowania zębów od próchłneina. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
ranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa- 
fienia, .uśmierza w jednój chwili najgwałtowniej­

szy ból zębów.
• Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascba, — w Warszawie w składach mater. 

Stecz. PP. Gallego i Mrozowskiego. (2773-2-24)

Czcionkami Drukarni „CZASU14,

Dentysta z Wiednia
lagister Adolf Lebrer

mięsaka pr*Y nl. OrodzkląJ poi ffr 58 
w  Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby , oałe szozękl i tlkowć- 
bez boln osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓWzosteje usn'ierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ast ou 

godz. 9 yraua do 5 po południu. (2830-1-)

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 24351.   '>

Celem nadania dwóch 
o rocznych 1,000 zł. w.

(2794-2-3)

stypendyów 
przezna­

czonych dla ukończonych uczniów aka- 
demij górniczych, którzy zamierzają sig 
wykształcić specyalnie w zawodach prze­
mysłu z górnictwem się stykających,- 
na czas trzyletnią począwszy od 1 kwie­
tnia 1876 roku ogłasza się niniejszym 
konkurs.

Chcący się ubiegać o takowe, winni 
wnieść podania swoje do Wydziału kra­
jowego, najdalej do 1 lu tego  
1876  r.

Do podań należy dołączyć!
1) metrykę urodzenia ; 

h 2) świadectwo o stosunkach majątko- i 
wych kandydata i rodzicówrjego; v.

3) wszystkie świadectwa uzyskane na 
akademii górniczej, którą kandydat 
ukończył;

4) oświadczenie kandydata, jakiemu 
kierunkowi przemysłu zamierza się 
poświęcić; nakoniec

5) własnoręczny rewers kandydata, 
w którym tenże ma się z obowią- 
zać, że w ciągu pobierania sty- 
pendyum składać będz.e Wydzia­
łowi krajowemu co kwartał ra- 
porta o miejscu pobytu i ząjęciach 
swoich; po ukończeniu zaś studyów 
trzechletnich, przedłoży Wydziało­
wi krajowemu wyczerpujące spra­
wozdanie ogólne, tudzież będzie się 
starał nabyte wiadomości zużytko­
wać w obrębie Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie d. 7 listop. 1875.

Grott.
- 2. “ ł

H Z ' d u n r n  osamotniona po c. k. nrzę- 
”  dniku, w średnim wieka, da

mówiąca po polsku i po niemiecku, poszukuje miej­
sca jako towarzyszka dla damy w podeszłym wieku 
lub dla panny, albo jako niemiecka bona do dzieci, 
albo wreszcie do gospodarstwa domowego w kraju ■’ 
lub zagranicą. Świadectwami lub poleceniami 'Maże'** 
się wykazać. Na listy opłacone pod adresom''A. P. 
w K r a k o w i e ,  ulica Szewska Nr. 220 u p. Hocke, 
nastąpi natychmiast odpowiedź. (2816 g-j *

MAGAZYN
towarów korzennych, farb, win 
węgierskich i zagranicznych, 

poi spirytusowych i łakoci

M. Ja iG M ic k ic g o l
w  K ra k o w ie

poleca również oprócz ppwyż- 
»zych artykułów doborową

herbatę
z tegorocznego zbioru, po cenie 

złr. 2, 2-50, .3, 4, 5, 6, 
proszek złr. L20, 1-80, 

w paczkach oryginalnych lub 
funt wagi wi&d.

Przy odbiorze większśj ilości 
stosowny rabat 5 do 10%.

(2648-9-10)

!T9łvf>

la ł1?

Główna wygrana

2 0 0 v0 0 0 t z ł r .
Najniższa wygrana 7 9 0  złr.

I). 1 Grudnia 1875 r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie I S O  w i l l o .  9 8 1 3 , 0 0 0  z ł r .

Pomiędzy temi 400,000 lo s a m iw w ? ^ ^ ^  
grywającemi zriajdują się główne W - 
grane: 4 0 0 . 0 0 0 . 1 5 0 , 0 0 0 ,
5 0  0 0 0 ,  £ 5 . 0 0 0 ,  VO O O O '
1 5 . 0 0 0 .  1 0 , 0 0 0 .  5 , 0 0 0 , '
1 . 0 0 0 ,  1 , 0 0 0 ,  5 0 0  złr. itd! 
i 1 9 0  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu. "

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nqj,f jaik ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 9 0 0 , 0 0 0  złr. ""r'

Jeden los z ser^ą i N r.'^g rane j ko- 
szttye 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów TO 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie pl&n'

—  żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego (2744-3-)

•I. B r e y c h y
w Frankfurcie n. M. 
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